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Zbliża się za rok dwudziestolecie
istnienia Sowietów. Bez mala ćwierć
wiecze. Zbilansować taki okres czasu,

wypełniony po brzegi najbardziej zwa

rjowanemi eksperymentami, nie jest
rzeczą łatwą. Już dziś jednak widać

pewne linje wytyczne. Wskazują one

wyraźnie na... kres rewolucyjnej wę
drówki.

Najbardziej popularne były Sowiety,
gdy amerykański dziennikarz Knicke
bocker rozsławił pierwszą piatiłetkę
zbiorem swych reportaży pod tytułem
,,Czerwony handel grozi". Świat kapi
talistyczny zadrżał ze strachu. Zdawało

się, że 170 miljonów karnych niewolni
ków Stalina zacznie produkować zwa-

rjowane ilości wszystkich towarów po
jeszcze bardziej zwa rj owa ny eh cenach
i zarzuci niemi resztę kuli ziemskiej. I

minęio parę lat. Na reportażach Knicke-
bockera osiadł grubą warstą pył niepa
mięci. Sowiety nietylko nikomu nie

grożą nadmiarem swego wywozu, ale

wprost przeciwnie, raczej szkodę swę
niezdolnością tak eksportu, jak przede
wszystkiem importu.

Gdyby wierzyć cyfrom sowieckich

statystyk i zdolnościom produkcyjnym
różnych Dnieprostrojów, Magnitogor-
sków, Stalingradów i t. p., należałoby
przyjąć, że Sowiety urzeczywistniły
swój cel produkowania wielkich ilości
surowców. Mają już zatem dużo węgla,
dużo stali, dużo nafty, dużo energji e-

lektrycznej, nawet dnżo zboża, bawełny,
Innitd,,it.d.

Jeżeli teraz przyjmiemy, że druga pia-
tiletka m iała za zadanie przerobienia
tych wszystkich surowców w przedmio
ty codziennego użytku, wypadnie nam

z rachunku, że sowiecki obywatel powi
nien opływać w dostatek wszystkich
rzeczy. Niema przecież bezrobocia. Po
wsiach traktory zwolniły miljony rąk
roboczych do pracy fabrycznej. Pracują
prócz mężczyzn również i kobiety. Po
w in na być więc obfitość pożywienia,
odzienia, przedmiotów gospodarstwa do
mowego, mieszkań, środków transportu,
nawet artykułów luksusowych. Tym
czasem...

Jeszcze przed paru laty mówiło się
bardzo wiele o wzroście stopy życio
wej szerokich mas w Sowietach, Mo
skiewska propaganda malowała rajskie
obrazy pożycia w nowowzbudowanych
dzielnicach, w których ,,fabryki poży
wienia", żłóbki dla niemowląt, przed
szkola dla mniejszych dzieci uwalniają
obywatela a przedewszystkiem obywatel
kę sowiecką od więzów nędznego byto
wania rodzinnego i pozwalają skupić
wszystkie rozporzędzalne siły ,,na od
cinku pracy dla społeczności sowiec
kiej".

I jednocześnie dowiadywaliśmy się, że

Sowiety nie budują szos i nie rozbudo-

wywują swej sieci kolejowej. Wprost
przeciwnie, w stosunku do ostatniej pro
wadzą raczej gospodarkę rabunkową.
Cyfry transportu maleją, wagony i pa
rowozy niszczą się. Tak więc ten nad
m iar surowców i wszelkiego rodzaju
towarów, produkowany na olbrzymich
obszarach nie uwydatnia się bynajmniej
w cyfrach transportu. Biedna przedwo
jenna Rosja przewoziła więcej naze-

wnątrz i wewnątrz niż ,,bogate" Sowie
ty po dwudziestu łatach Msoejalistycznej
rozbudowy".

Ale nietylko na tym odcinku widać

plajtę. Zniesienie kartek na chleb, de
waluacja rubla i pozostawienie płac na

dawnej wysokości jest dowodem, że

ogół an i nie podniósł swych zdolności

wytwórczych, ani też spożywczych.
Jak musi być w Sowietach źle, o tem

świadczyć może t. zw. ruch Stachanowa
i całkowite niepowodzenie tego ekspe
rymentu. O ile początkowo Sowiety
pragnęły; wydobyć maksymum energji

ze swych źle odżywianych robotników

przy mocy zachęty ideowej (udarni-
cy), o tyle ostatnio wobec całkowitego
niepowodzenia swej działalności prze
szły na metody skrajnego kapitalistycz
nego wyzysku. Stachanow — górnik z

nad Donu .
— u legając ,,namowom"

władz, ustanowił rekord wydobycia wę
gla przy pomocy zaatosowania zna
nych i zwalczanych wszędzie przez ro
botników zasad racjonalizacji pracy we-

dług systemu Taylora.
W sowieckich warunkach odżywiania

system Taylora'* plus płaca akordowa

Miljonowenadużyciaw K.K.O.
powisatfu gru^zItĘdzkiego.

Przeszło dwa miljony strat karygodnie lekkomyślnej gospodarki poniesie społeczeństwo w kilku pokoleniach.
Dyrektorzy kasy tuczyli żydów, a rolnicy daremnie kołatali o pożyczkę!

Winnych oddać w rece prokuratora! - tak zawnioskowały w obecności starosty Rada
i Wydział powiatu grudziądzkiego.

fOef własnego specjalnego sprawozdawcy Dziennika Bgtłgoskiego**)
Grudziądz, 14 lipca 1936 r.

Grudziądz stanowczo nie może narzekać
na brak sensaeyj wielkiego kalibru. Codo-

piero zakończył się proces karny b. starosty
działdowskiego dr. Twardowskiego, przy
pieczętowany wyrokiem skazującym, a już
w opracowaniu urzędu prokuratorskiego
znalazły się dwie nowe, niemniej skanda
liczne afery nadużyciowe b. starostów w

Świeciu i Nowemmieście, który ch epilog
rozegra się w niezadługim czasie również
na sali procesowej. Zupełnie niespodziewa
nie pękła w ubiegłą sobotę jeszcze jedna
w ie lka bomba, odsłaniająca skandaliczne
bagno miljonowych nadużyć w Komunalnej

Kasie Oszczędności pow. grudziądzkiego.
Już od dłuższego czasu przebąkiwano po
Grudziądzu o różnych nadużyciach, ujaw 
nionych w pow. K . K. O., które doprowa
dziły do przymusowej likwidacji tej insty
tucji bankowej o pupilarnem zabezpiecze
niu, cieszącej się do n ieda w na 100-procen-
towern zaufaniem nietylko grudziądzkiego
społeczeństwa. To jednak, co ujawnione
zostało na sobotniem publicznem posiedze
niu rady powiatowej, odbytem w sali sta
rostwa pod przewodnictwem starosty grodz
kiego i powiatowego Klotza, przechodzi n a j
śmielsze przypuszczenia.

Tragedja, która przez dziesiątki lat ciążyć będzie
nad powiatem grudziądzkim.

Rada powiatową, zwołana przez starostę
Klotza, zgromadziła się w komplecie człon
ków rady oraz wszystkich członków wy
działu powiatowego. Obecni byli również

przedstawiciele prasy pomorskiej, k t ó r y m

ze względu na ważność zebrania, wysiało
starostwo specjalne zaproszenia. Protokót
prowadził st. referent wydziału powiatowe
go Doleżych. Głównym punktem porządku
obrad była sprawa budżetu na rok 1936-37,
który nie został przez wojewodę zatwierdzo
ny. Sprawę tę referował starosta Klotz.
Budżet zam yka się deficytem ciągłym w

kwocie 23.060 zł, który może być pokryty
jedynie przez wykorzystanie wszystkich
źródeł dochodowych. Powiat grudziądzki,
który mimo katastrofalnego położenia sa

morządu gospodarzy dobrze, dając sobie ra

dą z wieloma trudnościami, wobec krachu
pcw- K. K. O., znalazł się w sytuacji bez
wyjścia. Na pokrycie niiljonowego zadłu
żenia pow. K. K. O. i obsługę długów, po
w iat grudziądzki zadłużył się po uszy. Już

przy opracowywaniu budżetu, który przez
wojewodę nie został zatwierdzony, dokona
no radykalnego cięcia przez zwolnienie 12
urzędników wydziału powiatowego i preli
minowanie na oświatę pozaszkolną śmiesz
nej sumy 450 zł. Do minim um zredukowa
no dotacje na punkty sanitarno w powiecie,
opiekę nad m atką i dzieckiem itp. Jedyną
możliwość wypełnienia zaczepionej przez
województwo luki budżetowej widzi staro
sta Klotz w dalszem ograniczeniu wydatków

Lewicowy rząd Bluma n ią może opanować sytuacji strajkowej. Na zdjęciu widzimy
demonstracje strajkujących przed prefekturą w'Awinjonie.

1(i tak już obciętych do minimum) albo też
w uchwaleniu dodatku do podatku grunto
wego z 50 na 75 procent. Starosta Klotz
stwierdza, że katastrofa pow. K. K. O. jest
tragedją, która przez dziesiątki lat ciążyć
będzie nad powiatem grudziądzkim.

Bomba pąka!...
W dłuższej dyskusji, w której zabierają

głos pp. Wyganowski, Kowalski i Domań
ski, wypowiedzieli się przedstawiciele rady
powiatowej za wysianiem delegacji do Urzę
du Wojewódzkiego, która zabiegać będzie
0 zatwierdzenie budżetu w pierwszem
brzmieniu. Wniosek o uchwalenie dodatku
do podatku gruntowego upadł. Po sprawo
zdaniu członka komisji rewizyjnej p. Klim
ka z Radzyna, który stwierdził dobry stan

dróg w powiecie, a gorszy w gminach, za
br a ł głos dzierżawca domeny z pod Ra
dzyna p. Wyganowski, zajmujący się z ra 
mienia komisji rewizyjnej gospodarką pow.
K. K . O. Sprawozdani'e z wstępnych prac
komisji rewizyjnej, referowane przez p.
Wyganowskiego, było wprost rewelacyjne
1 ujaw niło bez żadnych obsłonek skanda
liczną gospodarkę zarządu i rady kasy.
Działalność zarządu kasy, na której czele
s ta ł zamieszkały obecnie w Gdyni dyr. Jó.
zei Wojciechowski, była conajm niej samo
wolna i lekkomyślnie karygodna. Działanie
rady kasy sprzeczne było z ustawą i statu
tem kasy. W wniosku końcowym referent
stwierdza wyraźnie, że cała działalność i
gospodarka b. rady, zarządu i komisji re
wizyjnej była karygodna i lekkomyślna, a

w wielu wypadkach jaskrawię działająca
na szkodę powiatu, czego dowodem są stra
ty, wynoszące według prowizorycznych obli
czeń przeszło dwa m iljony złotych, które
poniesie społeczeństwo powiatu w k ilk u po
koleniach. Komisja rewizyjna stwierdza, że
wyświetlenie tej skandalicznej gospodarki
przez c zynniki odpowiedzialne za gospodar
kę samorządową jest poprostu nakazem su
mienia obywatelskiego.

Kredyty żydowskie
i fałszowane weksle.

Wyczerpujący referat komisji rewizyjnej'
przedstawiony przez p. Wyganowskiego,
stwierdził, że w olbrzymiem zadłużeniu

pow. K. K . O. udział rolnictwa jest bardzo
nikły i nie przekracza 16 procent. Nato
m iast bardzo szeroko korzystali z tej insty
tucji bankowej, mającej przedewszystkiem
służyć pomocą rolnic twu — żydzi, którzy
czerpali pieniądze z kasy pełnemi garścia
mi, do przesytu, w zamian za... sfałszowane
weksle. Kredyty żydowskie, udzielane bez
zabezpieczeń, a akceptowane wbrew statu
towi przez zarząd i radę kasy, obejmują
łączną kwotę 103.591.49 zł bez odsetek ban
kowych od 1930 r. Z karygodną lekkomyśl
nością zarząd kasy finansował różnych Sa
lomonów, Kornfeldów, Rotsziildów, Benja
minów, Kufeldów, różne ,,PoImydy" , ,,Kon-
kordje", ,,Stale" itp., z karygodną lekko
myślnością dyskontowano weksle fałszowa
ne na wysokie sumy, przyczem nie zadawa
no sobie nawet trudu sprawdzenia warto
ści weksli wzgl. autentyczności podpisów.
Taka np. żydowską fabryka mydła ^Kon-

kordja" w zięła ciepłą rączką z powiatowej

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

We Francji ciągłe strajki.
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Milionowe nadużycia w K.K.O.
powiotfu grudzicialzBctego.

(Ciąg dalszy.)
K. K. O. w styczniu 1930 r. około 60.000 zł,
nie dając żadnego zabezpieczenia, a k i e d y
w k ilka dni po wzięciu pożyczki ,,Konkor-
dja'* ogłosiła plajtę, dyrektor kasy Wojcie
chowski bez skrupułów całe 60.000 zł zapi
sał na racnnnek strat.

NakimK.K.O. pow.
straciła miljony?

Wykaz kredytów udzielonych wzgl. ad
ministrowanych nieformalnie przez b. za
rząd i radę kasy, obejmuje 15 punktów
i zam yka się globalną sumą około 2. milio
nów złotych, które zapisać należy po stro
nie strat. Wykaz jednak nie jest jeszcze
całkowity i jak stwierdził referent p. Wy-
ganow ski, kredyty, udzielone wbrew obo
wiązującym w tym czasie przepisom o K.
K. O. i statutowi K. K. O. są znacznie więk
sze. Szczegóły afery przedstawimy zgodnie
z stenogramem sprawozdania komisji rewi
zyjnej w osobnych artykułach już w naj
bliższych numerach ,,Dziennika Bydgoskie
go" . Dziś podajemy tylko nazwiska osób

wzgl. firm, na których — poza omawiane-
mi już kredytami żydowskiemi — K. K. O.

pow. straciła miljony.
Oto lista tych, którzy ciesząc się wzglę

dami zarządu i rady kasy, czerpali szeroko
z instytucji bankowej pieniądze i doprowa
dzili do krachu f zupełnego załamania się
kasy, za której długi dziś odpowiadać musi
powiat całym swoira majątkiem:

1. Kazimierz Balcerowicz Grudziądz —

fabryka kartonów w upadłości od 1930 r. —

ok. 35.000 zł.
2. Jerzy Chnchrowski Lublin z Weksli

protestowanych per 6, 7. 30 r. z żyrem adw.

kasy mec. Sokolnickiego — 11.000 zł.
3. Stefan Gończ Grudziądz, ,,w ła ś c ic ie l"

sprzedanego na licytacji bezgotówkowo m a
łoletniej córce sklepu ze szkłem i porcela
ną — około 9000 zł bez odsetek.

4. Ś. p. Eugenja Duchmowska - Szembruk
około 10.000 zł.

5. Górną Młyny Grudziądz (Zw oliński
i Gronwald) około 85.000 zł.

6. Jan Gronwald Grudziądz — 28.000 zł.
7. Bolesław Kalinowski Grudziądz — ok.

32.000 zł.
8. Kasa Parcełacyjno-Osadnicza — Spół

dzielnia Kredytowa - ok. 155.000 zł.
9. ,,Rolnik" Grudziądz — 96.000 zł.

10. Kredyty żydowskie — przeszło 100.000
z ł bez odsetek.

11. Hipolit Kotliński Grudziądz - około
22.000 zł.

12. Władysław Nowakowski Grudziądz —

około 39.000 zł. '
----------- --— —--—:~

13. Henryk Patermann Grudziądz — ok.
20.000 zł.

14. Maksymiljan Ruciński Grudziądz -

około 35.000 zł.
15. Z akłady Graficzne Kulerskiego Tusze-

wo — przeszło 90.000 zł.

Winnych oddać w ręce prokuratora.
Po referacie członka komisji rewizyjnej

Wyganowskiego, całe zebranie formalnie

zakotłowało. Starosta Klotz, otwierając dy
skusje, prosi o stawianie wniosków. Czło
nek rady Domański stawia konkretny wnio
sek o pociągnięcie zarządu i rady kasy o-

raz komisji rewizyjnej do odpowiedzialno
ści karnej, domagając się oddania winnych
w ręce prokuratora. Wnioskodawca pod
kreśla, że rolnicy z kredytów kasy prawie
że nie korzystali. Kiedy sam (Domański)
zwrócił się do dyr. Wojciechowskiego o po
życzkę 1.980 zł na wybudowanie stodoły, o-

trzymał odpowiedź odmowną, a dyr. W o j
ciechowski tłumaczył się brakiem pienię
dzy. W tym samym czasie żydowska fa
bryka mydła dostała z kasy 60.000 zł bez
zabezpieczenia, a jedyną gwarancją były
sfałszowane weksle. W bardzo gorącej dy
skusji zabierali kolejno głos członkowie ra
dy wzgl. w ydziału powiatowego burmistrz

Radzyna Giba.s, Kowalski, Wyganowski,
Radtke i Domański, poczem starosta Klotz
poddał wniosek o pociągniecie winnych do

odpowiedzialności karnej pod głosowanie.
Wniosek uchwalony został jednogłośnie i
wciągnięty do protokółu. N a polecenie sta
rosty, st. referent wydziału powiatowego
Doleżych odczytuje skład osobowy zarządu,
rady kasy i komisji rewizyjnej, odpowie
dzialnych za skandaliczną gospodarkę.

Na mocy uchwały rady I wydziału po
wiatowego w ręce prokuratora oddani zo
staną dla pociągnięcia do odpowiedzialno
ści karnej:

Członkowie zarządu: b. dyr. Józef W oj
ciechowski (obecnie w Gdyni), Siem iradzki,
Zaleski i Szulski.

Członkowie rady kasy: b. prezes ra dy
Władysław Grobelny, Czarliński, Tomczyń-
ski, Gumiński, Rozwadowski i Perski.

Członkowie komisji rewizyjnej: D em bski,
Bona i Klimek (ten ostatni z Radzyna).

Komisji rewizyjnej polecono dalsze grun
towne lustrowanie gospodarki w nieszczę
snej K. K. O. powiatu w ścisłem porozumie
niu z komisją ministerjalną, przeprowadza
jącą likwidację ka3y. Referent Wygartow-
ski zapowiada dalsze rewelacje i nowe

,,kwiatki" , które przedstawi na następnem
publicznem posiedzenia rad y powiatowej.

W NAJBLIŻSZYCH NUMERACH ,,DZIEN
NIKA BYDGOSKIEGO" PRZYNIESIEMY
DALSZE NIEM NIEJ SENSACYJNE SZCZE
GÓŁY TYCH M IL JONOWYCH NADUŻYĆ.

Katastrofa kolejowa.
Skarżysko-Kamienna, 14. 7. (PAT.)

Wczoraj o godz. 4 na stacji kolejowej
Skarżysko-Kamienna zdarzyła się kata
strofa kolejowa. Na wjeżdżający na

stację zbiorowy pociąg towarowy nr.

98/89, przybyły z Koluszek, najechałz
prawego boku parowóz manewrowy. Po
mimo sygnału zwrotniczego parow ozu

nie zdołano zatrzymać. Nastąpiło zde
rzenie, skutkiem czego parowóz mane
wrujący został wyrzucony z szyn. Z po
ciągu towarowego 10 pustych wagonów
zostało skutkiem uderzenia wyrzuco
nych z szyn i uszkodzonych. Jeden z

konduktorów pociągu towarowego zdą
żył wyskoczyć z pociągu, dru gi — Zyg
munt Stępień z Miechowa, został ciężko
ranny. Odwieziono go do szpitala.

Skutkiem katastrofy jeden tor kole
jowy został uszkodzony na długości
około 40 m, drugi zaś zatarasowany.
Przerwy w ruchu jednak nie było, gdyż
komunikacja odbywała się z przesiada
niem. Po uprzątnięciu i naprawieniu
toru o godz. 13,30 wznowiono komunika
cję normalną.

Żydzi - sprawcami zajść
lcralcowslsicla.

Kraków, 14. 7. (PAT.) Wczoraj w

południe w sądzie okręgowym karnym
w Krakowie przewodniczący trybunału
s. o. dr. Bartynowski ogłosił wyrok w

sprawie oskarżonych o pamiętne zajścia
23 marca br. w Krakowie. Z oskarżo
nych zasądzeni: zostałi na knryr Schiffer
Izrael l rok 3 miesiące, Bronisław Sko-
mil 1 rok 6 mies., Mayer Glasser 10 mie
sięcy, Mendel Nadel 1 rok 6 mies., Jan
Jarosz 1 rok, Andrzej Widomski 10

mies., Berisz Ginter 10 mies., Leon Kin -

reich 10 mies., Leisor Weisbart 1 rok 9

mies., Nusym Pińczowski 1 rok 3 mies,,
Icek Haim Podwójny 1 rok 6 mies., Fry

deryka Gruenschlag 1 rok 6 mies., Ste-

fan Pustelnik 1 rok 4 mies., Haim
Schacht 2 lata, Jezuchim Jaeger 1 rok
8 mies.,

16 zasądzonym na karę od 5-11 mie
sięcy trybunał wykonanie kary zawiesił
na lat 5. 10 oskarżonych uniewinnioną.

W uzasadmeniu wyroku'- przewodni
czący trybunału podniósł m. in., że try
bunał przy wymiarze kary jako okolicz
ności łagodzące przyjął dotychczasową
niekaralność części oskarżonych, zanie
dbane ich wychowanie obywatelskie i

danie możności poprawy tym z zasądzo
nych, którym zawieszono wykonanie
kary.

stwarza iście morderczy wyzysk siły
roboczej. Podwyżka płac, którą może

osiągnąć przeciętny pracownik (sam
Stachanow ma być olbrzymio \ silnym
człowiekiem), nie równoważy ubytku
siły i zdrowia na skutek niemożności

polepszenia odżywiania w odpowiednim
stopniu. To też cały ten ruch załamał

się zaraz w początku wśród wyraźnych
buntów robotniczych, mordów na ,,Sta
chanowcach" i niszczenia urządzeń fa
brycznych w bezrozumnych wysiłkach
powiększenia produkcji.

Naogół widać w Sowietach wyczerpa
nie się siły rewolucyjnej na wewnątrz.
Projekt nowej konstytucji ,,demokra
tycznej" ma nietylko na celu ułatwienie

propagandy zagranicznej, ale również
idzie po lin ji przypodobania się ludno
ści, Świadczyć o tem może artykuł
przywracający własność prywatną w

stosunku do rodzinnych domów mie
szkalnych (wille dla Jaśnie Panów Ko
misarzy), do małych kawałków pola i in
wentarza (dla uspokojenia chłopów).
Zwycięstwo tak antyrewolucyjnych po
st'anowień, jest n ajlepszym dowodem,
że w Rosji mają dość komunizmu wszy-

scy, od Stalina począwszy, na najgłup
szym muzyku kończąc.

Nasuwa się ponadto uwaga, że cała

rewolucja sowiecka, całe jej socjali
styczne budownictwo, wszystkie - piati-
letki i wszystkie inne plany miały do

tej pory sens, dokąd można było zużyt-
kowywać i niszczyć nagromadzone ka
pitały. Gdy ich już niestało, gdy prze
bogata Rosja zjadła nareszcie po dwu
dziestu latach wszystkie zapasy, ,,duch
rewolucyjny" w Sovvietach wyczerpał
się i sięga po te sposoby i te metody
bogacenia się, czy bodaj zapewnienia so
bie znośnego utrzymania, jakim cały
niebolszewicki świat zawdzięcza swe

istnienie i swą pomyślność i których
sam w tak straszliwie ostrych formach

już nie stosuje! i
Ten nawrót do starych dróg postępo

w ania uzew'nętrznia się przedewszyst-
kiem w zbrojeniach i polityce zagra
nicznej. Już teraz nie mówi się o Magni-
togorsku, tylko o ciężkich działach, nie
o Stalingradzie, tylko o tankach, nie o

Dnieprostoju, tylko o samolotach, nie o

,,świadomeriT macierzyństwie", tylko o

zakazie przerywania ciąży dia powięk
szenia zapasów mięsa armatniego, nie o

zasadzie równości, ty lk o o szarżach i
oznakach sowieckich marszałków, nie
0 ,,wspaniałych warunkach życia kła-

sy robotniczej”, tylko o duchu, ożywia
jącym sowiecką arm ję.

Trudno ocenić, ile jest w tem wszyst-
kiem prawdy i ile ordynarnego żydow
skiego blufu. Faktem jest jednak, że
sowieckie dozbrojenie pociągnęło za so
bą olbrzymi wzrost wpływów Sowie
tów na terenie zagranicznym i to do

stopnia, którego m ogłaby pozazdrościć
nawet Rosja carska.

Przed wojną Rosja była złączona tyl
ko sojuszem z Francją. Na granicy za
chodniej rozciągnął się przed nią jedno
lity wał niemiecko-austrjacki, liczący
blisko 110 miljo n ów ludności. Obecnie

Sowiety odnowiły swój sojusz z Francją
1 to z F rancją zwycięską, powiększoną o

Alzację i Lotarynję oraz zdobycze ko-

lonjalne. Ponadto w przęgły do swego
w oza Czechosłowację już nie w roli so
jusznika, ale wasala,, niemal półkolonji.
Stanęły więc mocną nogą w sercu Eu
ropy, mając przeciw sobie tylko 35-mi-

ljonową Polskę i kilka drobnych pań
stewek. Nawet gdyby do Polski, jak
chcą na Kremlu, doliczyć Niemcy, je
szcze stosunek sił w porównaniu do cza
sów przedwojennych jest wy ra źnie lep
szy dla Sowietów, posiadających z Cze
chami blisko 190 miljonów ludzi prze
ciw stu miljonom polsko-niemieckim.

Wielkie sowieckie niepowodzenia we
wnętrzne wespół z bardzo dodatnim bi
lansem zewnętrznym stanowią ogromne
niebezpieczeństwo dla Europy i świata.

Otwierają przecież przed władcami
. Kremla dalszą drogę

odgrywania się nazewnątrz za stra
ty nawewnątrz, aż do granic wypo
wiedzenia wojny

w imię rozszerzenia rewolucji czy też

obrony zagrożonej przez ,,polski impe
rializm "

Czechosłowacji, lub też stu

innych
' równie nieprawdopodobnych

przyczyn.
Sowiety znalazły się wyraźnie u kre

su rewolucji. M ają więc przed sobą o-

kres bonapartyzmu. Takby należało
wnioskować z analogij francuskich z

czasów Wielkiej Rewolucji. St. StrąhskŁ

Czy Beck rozmawia! z Goeringiem?
Paryż, 14. 7. (Teł. wł.) ,,Tempsl* po- - ----- L-* - - - -

daje sensacyjnie brzmiącą depeszę Ha-
vasa z Berlina o rzekomem spotkaniu
amb. Lipskiego i min. Becka z gen. Goe
ringiem w sprawie Gdańska.

,,Nie ulega już dziś wątpliwości w

kołach dobrze poinformowanych w Ber
linie, że stanowisko kierowników poli
tyki narodowo-socjalistycznej Rzeszy u-

leglo zmianie w ciągu niedzieli (mowa
o niedzieli 5 lipca). Przypisują tu tę
nagłą zmianę wizycie, którą w wielkiej
tajemnicy złożył w niedzielę po obiedzie
amb. Lipski gen. Gocringowi, który ma

sobie polecone sprawy niemiecko-polskie.

Wizyta ta odbyła się na kilka godzin
przed przejazdem p. Józefa Becka, któ
ry się zatrzymał w Berlinie w drodze

powrotnej z Genewy do Warszawy. Ro
zeszła się n awet pogłoska, że p. Beck
sam się widział z gen. Goeringiem. Am
basador Polski, zgodnie z instrukcją
swego ministra, a może i sam minister,
zwrócił uwagę gen. Goeringa na zbyt
wielkie żądania i ton przemówienia p.
Greisera w Genewie.

Gdy p. Greiser zjawił się w dniu na
stępnym w Berlinie, spotkał się z przy
jęciem lodowatem, sprzecznem z po
chwałami, jakich mn poprzednio nie

szczędziła prasa. Powiadają, że zapo
znawszy się ze szczegółami zachowania

się p. Greisera w Genewie, Fuhrer dał

wyraz żywemu niezadowoleniu i że od-

mówił przyjęcia prezydenta senatu

gdańskiego. Dają nawet do poznania w

pewnych kołach, że karjerą polityczna
p. Greisera jest skończona i że przy naj
bliższej okazji zamierzają się go pozbyć,
unikając oczywiście rozgłosu, któryby
mógł zaszkodzić prestiżowi narodowych
socjalistów w Gdańsku.

W kolach dyplomatycznych panuje
sceptycyzm co do możliwości całkowitego
uspokojenia. Zawieszenie prasy opozy
cyjnej w Gdańsku interpretują tu, jako
pierwsze narządzenie, 'zmierzające do

zaprowadzenia zupełnej dyktatury na
rodowego socjalizmu w Wolnem Mie
ście".

Londyn, 14. 7. Prasa angielska poda
je obszerne komentarze na temat Gdań
ska, stwierdzając mocne stanowisko
Polski. ,,T im es" w obszernej depeszy
berlińskiego korespondenta stwierdza,
że obecnie uzyskać można nieco jaśniej
szy obraz o stanie rokowań polsko-nie
mieckich. Dziennik podkreśla, że Pol
ska formalnie oddziela sprawę incyden
tu z krążownikiem ,,Leipzig", jako na
dającą się do dyskusji z Niemcami, od

sprawy przemówień Greisera, jako na
dającej się do dyskusji z W. Miastem.

Stanowisko Polski wobec żądań re
w izji statutu gdańskiego, zostało do
kładnie sformułowane przez min. Papee,
Ale wobec tego, że nie podtrzymuje się
nawet pozorów, iż rząd hitlerowski w

Gdańsku nie odbiera instrukcyj z B eiii7

na, co nie jest — zdaniem ,,Timesa" —

wykluczone, podjęte zostały w Berlinie

przez Polskę nieformalne sondowania
co do stanowiska Niemiec wobec argu
mentów min. Papee. ,,Times" uważa,

że Polska nie pragnie bezwzględnie po
pierać stanu rzeczy, który hitlerowcy u-

ważają za krzywdzący dla nich w dzie
dzinie spraw polityki czysto wewnętrz
nej. Polska bowiem uważa tego rodza
ju sprawy za drugorzędne w porówna
niu ze sprawnem działaniem portu
gdańskiego. Ale nawet w razie wprowa
dzenia pewnych zmian, Polacy nie byli
by za zniesieniem formalnego nadzoru
ze strony Ligi i związanych z Ligą gwa-
rancyj.

W depeszy z Warszawy ,,Times'*
stwierdza, że w Warszawie panuje prze
konanie, iż od czasu, gdy Greiser złożył
swą deklarację w imieniu całego narodu

niemieckiego, Niemcy i Gdańsk przegra
ły w pierwszej rundzie rozgrywek dy
plomatycznych.

Dziennik podkreśla, że nawet dzien
n ik i opozycyjne prawicowe w Polsce
skłonne są przyznać, iż min. Beck od
niósł sukces.

OpilftfCB
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(Ciąg dalszy)'.
Rantem nie zdawał się być przejęty tą

makabryczną groźbą. Przez chwilę pa
trzał w jasne, szczere oczy Jaza i-nagle
schował rewolwer tak szybko, jak go
wydobył.

— To była podwójna próba, kapita
nie. Przedewszystkiem pańskiej od
wagi.

— A po drugie?
— Mojej szybkości działania. Mo

głem pana zastrzelić jak amen i stu
nawet ludożerców nie przywróciłoby
bicia twemu sercu. A życie to piękna
rzecz i wa rta skosztowania. Jutro o

dwunastej zadzwonię. Nie radzę próbo
wać m nie śledzić.

Wyszedł bez pożegnania i Jazon sie
dział przez dłuższą chwilę w bezruchu.
Powoli wracały mu myśli i zdolność
rozumowania. Nie wiedział co sądzić o

całej historji. O qui pro quo nie mogło
chyba być mowy, skoro on wyraźnie
oświadczył kim jest. Nie ukrywał też
ani maskował swego prostolinijnego
stanowiska. A jednak - tu było coś,
czego w żaden sposób nie mógł zrozu
mieć, jakieś czarne, tajemnicze miejsce

na planie sytuacji. Machnął ręką z re
zygnacją; trzeba czekać.

Zegarek na kominku wskazywał pół
do dwunastej, gdy do pokoju wszedł
Cliff i spojrzał z zaciekawieniem na

swego zadumanego pana.
— Już poszedł, sir... Ten rudy.
— Jaki rudy... — rzekł Jaz, gdyż do

piero teraz uświadomił sobie, że jego
niesamowity gość, Ranton, m iał mie
dziane włosy.

Dlaczego on na mnie tak dziwnie pa
trzał, sir... gdy wychodził? — Cliff mial

jeszcze od czasu do czasu trudności ze

składnią.
— Powiedziałem mu, że jesteś ludo

żercą, który gotów jest zjeść go, o ile
on mi coś złego uczyni.

— I zjadłbym go... — warknął Cliff

zawzięcie i przypomniał sobie poco
wszedł do gabinetu.

— On tam zostawił na stoliku list,
captain... ten rudy.

W pierwszej chwili Jaz zerwał się,
lecz uspokoił się odrazu. Nie warto

szarpać cennych nerwów dla byle
głupstwa. Wolnym krokiem wrócił do
saloniku i natychmiast zauważył leżą
cą na stoliku małą kopertę. Była nie-

zaklejona. Wyjął z niej biały arkusik

papieru. Czysty. Lecz na odwrotnej
stronie Jazon Kent zauważył w gór
nym rogu wypisaną atramentem cyfrę

93"
Dwadzieścia trzy!? Poco Ranton zo

stawił tu tę kopertę. Jaz wzruszył gnie
wnie ramionami i podarł kopertę i ar
kusik na drobne kawałeczki, które z

pasją wrzucił do kosza. Optymizm wziął
górę nad złością bez powodów i kapitan
uśmiechnął się pogodnie.

— Idziemy na spacer, Cliff.
— Very good, sir.
Beztroska i pogoda optymisty — Jaza

byłyby w tej chwili może nieco zakłó
cone, gdyby nie okoliczność, że kapitan
Kent miał godny uznania zwyczaj nie-

czytania prasy codziennej. Fakt. Za
rzucił płaszcz na ramię i patrzał przez
chwilę na Cliffa, poprawiającego musz
kę przed lustrem. Albowiem mister
Clifford Hailet pretendował do tytułu
eleganta.

Jazon Kent położył dłoń na klamce
i rzucił, przez ramię, nie odwracając
się:

— Weź ze sobą rewolwer, Cliff.

ROZDZIAŁ IX.

Pierwsza instrukcja.

Jaz i Cliff wyszli nie przez główny
portal — lecz przez tylną bramę, wio
dącą do Grant Parku. Określenie tylne,
ma tu znaczenie jedynie pozycyjne, al
bowiem pod względem estetyki nie

przypominało to wyjście nic tylnego i

było niemniej wspaniałe niż fronton

gmachu hotelu od strony Michigan La
kę. Jeziora to odgrywa w klimacie
miasta Chicago w porze letniej - rolę
naturalnej i orzeźwiającej chłodnicy

temperatury. Pod wpływem otoczenia
z mózgu kapitana pierzchły wszelkie

myśli, a pozostał'a tylko przyjemność
swobodnego oddechu, nasyconego żo
łądka i doskonałego samopoczucia opty
misty. ,

Wszelako w jednej komórce mózgu
tkwiła natrętna myśl i ona to skłoniła
Jazona do spojrzenia na zegarek na k il
ka m inut pi'zed pierwszą. Uczynił więc
energiczne ,,wtył zwrot" i punktualnie o

piewszej włożył pięciocentową mone
tę do automatu telefonicznego na Illi
nois Centrałstation i połączył się z ban
kiem La Salle'a. Tym razem mister

Sedgwick był piekielnie lakoniczny i

oznajmił, że czeka na kapitana o dru
giej w banku w swoim gabinecie.

Wobec tego Jaz postanowił jeszęze
przespacerować się i pieszo dojść do
banku. Telefo'niczna rozmowa znów
przywróciła jego myśli na tor historji,
w jaką się zaplątał. Już? Mógł prze
cież jeszcze cofnąć się, n ie było nic s tra 
conego. Wystarczyłoby zastawić choćby
w lombardzie jedną z trzech złotych pa
pierośnic, uzupełnić brakującą kwotę do

pięciuset dolarów, odesłać panu Sedr

gwickowi w eleganckiej kopercie z do
piskiem, że przykro mi bardzo, ale nie

chcę nic mieć do czynienia z tą tajemni
czą historją. Potem rozejrzeć się, sprze
dać — było nie było — jeszcze coś war
tościowego z wyekwipowania dwóch
kufrów, przenieść się do taniego hoteli
ku (raz na wozie, raz pod, trudno) i po
szukać uczciwej pracy w jakimś porcie.
Ostatecznie, Jazon Ke nt był specjalistą
w swoim fachu, m iał ręce chętne do

pracy a kapitanowie marynarki handlo
wej nie rodzą się znów na kamieniach
i — all right.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Rząd dymisjonowany
nie jest juz rządem...

Gdyby każdego emerytę chronić z artykułu 127 kodeksu karnego, to nie starczyłoby
sił sędziowskich i energji prokuratorskiej.

W Warszawie toczy się proces karny
adw. Hofmokl-Ostrowskiego o podobnie
zasadniczem znaczeniu, jak przed kilku
dniami proces ,,Dziennika Bydgoskiego11.
Chodzi mianowicie o to, czy za zniewa
żenie jednego z poprzednich rządów
można być obecnie pociągniętym do od

powiedzialności przez prokuratora.
*

.

Przed sądem w Warszawie stanął
adwokat Z. Hofmokl-Ostrowski pod za
rzutem znieważenia rządu. Według ak
tu oskarżenia przestępstwa obrazy do
puścił się adwokat Hofmokl-Ostrowski
w mowie obrończej podczas rozprawy w

procesie wytoczonym przez senatora Sie
roszewskiego redaktorowi tygodnika
,,Prosto z Mostu" Piaseckiemu. Piasec
ki był wówczas oskarżony o zamieszcze
nie w redagowanym przez siebie tygod
niku złośliwego fotomontażu, obrażają
cego Sieroszewskiego. W toku rozpra
wy adw. Wasserberger, występujący
imieniem sen. Sieroszewskiego oświad
czył, że osobiście nie jest zwolennikiem

Berezy, ale mógł nim być Sieroszewski,
jako bojowiec i żołnierz marsz. Piłsud
skiego i jeżeli uważał za konieczne po
ruszyć kwestję Berezy w Senacie, to

musiał uznać za dobre to, co zarządził
marsz. Piłsudski, który zresztą w Brze
ściu osadził ludzi bardziej zasłużonych,
aniżeli ci, którzy obecnie siedzą w Bere
zie...

Po tem oświadczeniu adw. Wasser-

bergera adw. Hofmokl-Ostrowski powie
dział, że uważa za rzecz niedopuszczal
ną, ażeby ze sprawą Berezy łączono
imię marszałka, albowiem ,,Berezę mógł
wymyśleć tylko tchórz", a marsz. P ił
sudski był w tym czasie już ciążko cho
ry i prawdopodobnie o Berezie nic nie

wiedzał. Słowa Hofmokl-Ostrowskiego
zaprotokółowano i na tej podstawie w i
ceprokurator Żeleński sporządził akt
oskarżenia.

Na rozprawie zeznawał oskarżony
adw. Hofmokl-Ostrowski i w czasie

swych zeznań Zaznaczył, że w sprawie
wytoczonej p. Piaseckiemu przez sen.

Sieroszewskiego stale zastrzegał się
przeciwko nadużywaniu autorytetu m ar- ,

szałka Piłsudskiego, co czynił stale prze-|

ciwnik, który w końcu rozprawy złożył
sądowi broszurę Piłsudskiego o powsta
niu 1863 r., ofiarowaną Sieroszewskiemu
z dedykacją autora. Tendencja i rola

tego czynu jest jasna. Chodziło o w y
warcie nacisku na sąd. Przechodząc do

analizy słowa ,,tchórz" adw. Hofmokl
Ostrowski przyznaje, że jest ono w zasa
dzie obraźliwe, trzeba jednak zwrócić u-

wagę na technikę zastosowania tego wy-

Akt oskarżenia - mówił adw. Hof-

mokl-Ostrpwski — nie podaje, który rząd
obraziłem, a tego chciałbym koniecznie

się dowiedzieć. Musi być ten rząd prze
ze mnie obrażony wskazany, bo jeżeli
należy ścigać za obrazę każdego byłego
rządu, to w takim razie prokurator mu
siałby wytoczyć sprawy za obrazę wszy
stkich rządów przedmajowych, a w

szczególności rządów Witosa, który po

Strajkszataraw wSzwajcarji

Ten obrazek, m imo, że żywo przypomina nasze stosunki, pochodzi ze - Szwajcarii.
Szoferzy szwajcarscy urządzili strajk protestacyjny i pochody demonstracyjne przeciw
przymusowemu wprowadzeniu przez rząd mieszanki benzynowo-spirytusowej. Na au

tach, ciągnionych przez konie znajdowały się odpowiednie napisy.

razu w sali sądowej. Tchórzostw'o mo
że być osobiste i polityczne, a to ostat
nie może być podyktowane rozumem

politycznym, a nawet patrjotyzmem. W

parlamencie angielskim Edena nazwa
no ,,tchórzem" i wcale on się o to nie

obraził, gdyż występując z propozycją
uchylenia sankcyj przeciw Włochom
działał w interesie państwa jako rozważ
ny polityk.

przewrocie majowym niejednokrotnie
obsypywano złośliwemi epitetami. Dla
czego prokurator nie wytacza spraw za

obrazę b. m inistra Michałowskiego, na

którego cała prasa rzuca gromy. Rząd
dymisjonowany nie jest już rządem i
nie mogę. odpowiadać za obrazę rządu
p. premjera Kozłowskiego. ,,Polska jest
uboga w dobra, ale bogata w emerytów!
— broni się oskarżony - Gdyby każde

go emeryta chronić z art. 137 k. k ., to nie

starczyłoby sił sędziowskich i energji
prokuratorskiej." Dalej oskarżony o-

świadcza kategorycznie, że marszałek
Piłsudski nie wiedział o Berezie i chce
to udowodnić. (Dowód prawdy z oskar
żenia z art. 127 k. k. nie jest dopuszczal
ny — przyp. red.)

Po przerwie prokurator zażądał do
łączenia do sprawy wyciągów z rejestru
karnego i poprzednich wyroków na adw.

Hofmokl-Ostrowskiego. Temu oskar
żony się sprzeciwia, wskazując, że pro
kurator chce z niego zrobić człowieka,
który stale i notorycznie obraża rząd.
Sąd przychylił się jednak do wniosku

prokuratora, poczem zarządził przerwa
nie procesu na dwa dni.

Trzy miesiące aresztu
i pozbawienie praw wykonywania

zawodu przez 10 lat.
Warszawa, 14. 7. (Tel. wł.) Zapadł

wyrok w sprawie adw. Hofmokl-Ostrow
skiego, oskarżonego o znieważenie rzą
du. Sąd skazał adw. Hofmokl-Ostrow
skiego na 3 miesiące aresztu i pozbawił
go prawa wykonywania zawodu adwo
kackiego w ciągu 10 lat. Oskarżony za
łożył apelację.

Wniosek o wypuszczenie skazanego
z więzienia został przez sąd odrzucony.

Doboszyński w więzieniu udzielił
pełnomocnictw obronie.

Kraków, 14. 7. W czwartek odwiedzi
ła w więzieniu inż. Doboszyńskiego jego
rodzina. Widzenie uzyskali siostra inż.

Doboszyńskiego doktorowa M alkiewi-
czowa oraz adwokat dr. Adam Pozowski
z Krakowa. Spotkanie to odbyło się w

obecności sędziego śledczego dr. Rogow
skiego oraz przedstawicieli władz wię
ziennych.

Podczas spotkania omawiano sprawy
finansowe, które wyłoniły się po are
sztowaniu inż. Doboszyńskiego. Ponad
to więzień podpisał pełnomocnictwo na

prowadzenie obrony przez adw. Pozow-

skiego. Pełnomocnictwo to inż. Dobo
szyński podpisał lew ą ręką, albowiem

prawą, na której jest opatrunek rany
postrzałowej, jaką otrzymał od kuli po
licyjnej, jeszcze nie włada. Rana goi się
dobrze, a sam inż. Doboszyński czuje się
również dobrze.

Śledztwo przeciwko współuczestni
kom zajazdu na Myślenice toczy się w

dalszym ciągu. Dopiero po jego ukoń
czeniu będzie zdecydowana sprawa pro
jektowanego rozczłonkowania sprawy
na mniejsze grupy.
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ZCdifiiłiuJtjhndŁa. Jeszcze o Zjeździe Kaszubów.
REPERTUAR KIN:

,,BAJKA”: ,,Wesołe szaleństwo'*.
CZARODZIEJKA wyświetla film p. t.

,,Regina" z Olgą Czechową.
LIDO: Sensacja wszechświatowa: w alka

Schmelling—I .onis oraz rewelacyjny film

p. L ,,Doktór X".
POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny — teL 12-40.
Miejskie Zakl. Elektryczne - teL 29-67.
Gabinet komendanta t kancelarja tele

fon 20-22.
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego” w Gdyni, uL
Skwer Kościuszki 24.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano peł
nią: dla okręgu obejmującego Chylonję,
Demptowo, Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mo
sty, Mechlinki, Dwór — dr. Dobrowolski;
dla okręgu Kol. Obłuże, Kol. Oksywie, Ste
wart, Nowe Obłuże — dr. N. N .; dla Oksy-
Stefanowa, Piwoszyna, Suchy i Kazimierza
wia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Zagó
rza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa,
dr. Bogucki.

Jadłodajnia
Restauracja
Gdynia, ul. Starowlejska nr.

d Kuchnia warszawska poleca smaczne o b ia d y od 1 zl
S; śniadania od 30gr, kolacje od 80gr. Dania
52 barowe po 50 gr. — Dla wycieczek 10% zniżki.

Przyjazd min. Becka na wybrzeże. Przy
był do Gdyni samochodem z Gdańska min.
Józef Beck, poczem po krótkim pobycie w

Gdyni udał się do Juraty. Pobyt ministra
na wybrzeżu ma charakter nieoficjalny.

Wycieczki. Przybyła do Gdyni specjal
nym pociągiem wycieczka pracowników fa
bryki Poznańskiego z Łodzi, w ilości 730 o-

sób, z własną orkiestrą. W niedzielę rano

przybyła również specjalnym pociągiem
wielka wycieczka rolników z Wołynia w

ilości 800 osób.
Z Rzeszowa do Gdyni popłynęli kaja

kiem Piotr Gąsior i Antoni Serwa, przeby
'wając trasę z Rzeszowa do Tczewa w cią
gu 0 dni, poczem statkiem przez Gdańsk
dotarli do Gdyni. Był to jeden z pierw'szych
kajaków, który przebył tak znaczną trasę
w tak szybkim czasie. Z Rzeszowa wypły
nęli dopływem Wisły, W 'isłokiem.

Dziatwa szkól gdyńskich wyrusza na ko-

ionje. Dzięki dużej subwencji Komisarjatu
Rządu, wynoszącej 30.000 zł, kom itet mógł
uwzględnić wszystkie prośby rodziców o

przyjęcie dzieci szkolnych na kolonje. Już
15 bm. nastąpi uroczyste pożegnanie dziat
wy szkolnej, która pociągiem specjalnym
odjedzie do miejsca wyznaczonego na ko-
lonje. W tym celu dziatwa ze wszystkich
szkół w Gdyni zbierze się wraz z rodzicami
0 godz. 9-ej na boisku szkoły, poczem o

godz. 9,15 z odpowiedniemi transparentami
odmaszeruje przy dźwiękach orkiestry do
kościoła Serca Jezusow'ego, gdzie odpra
wione zostanie okolicznościowe nabożeń
stwo. Po mszy św. uformowana w pochód
przejdzie młodzież szkolna ulicami 10 Lu
tego, Świętojańską, Starowiejską do szkoły
nr. 1 przy ul. 10 Lutego. Tutaj na boisku
nastąpi uroczyste pożegnanie młodzieży.

Niema przepełnienia. Pewien odłam pra
sy rozpisał się na temat rzekomego prze
pełnienia w kąpieliskach otwartego Bałty
ku i na półwyspie Helskim. Ze swej stro
ny stwierdzamy, te ruch letników w po-'
równaniu z ubiegłemi latami jest o połowę
mniejszy, gdyż około 40% mieszkań jest
jeszcze wolnych.

Towarzystwo Przyjaciół Orłowa donosi,
że w ostatnich dniach pojawiły się wzmian
ki o rzekomem przepełnieniu Orłowa, pod
czas gdy Orłowo pomieścić może jeszcze o-

becnie około 3.000 gości. Wiadomości o prze
pełnieniu Orłowa znajdują swe źródło w

konkurencyjnej propagandzie sopockiej.
Pożar na statku holenderskim. Na wyso

kości Helu, na statku motorowym ,,Resno-
va” z Holandji wybuchł w ładowni pożar.
Kapitan statku natychmiast wziął kurs
powrotny do Gdańska i około północy, jak
zaobserwowali rybacy, dobił do portu, gdzie
wszczęto akcję ratunkową. Statek płynął
z ładunkiem mąki.

Obozy akademickie. W Jastarni rozpo
częły się w tym roku czwarte z rzędu- obo
zy żeglarskie Akademickiego Związku Mor
skiego. Na turnus lipcowy przybyło 150 u-

czestników, na turnus sierpniowy spodzie
wany jest napływ daleko większy. Obóz
dysponuje własnym taborem żeglarskim,
w którego skład wchodzą 3 jachty pełno
morskie oraz kilka żaglowych jol i szalup.

Puck w nowej szacie. Szereg zabytko
wych kamieniczek w stylu gdańskim z XVII
1 XVIII-go stulecia znajdujących się w ryn
ku Pucka, uległo gruntownemu odnowieniu
i renowacji fasad. Rynek pucki przez to
bardzo zyskał i stał się jedną z najwięk
szych atrakcyj turystycznych.

Gmina nadmorska Strzelno w skład któ
rej wchodzi szereg kąpielisk otwartego Bał
tyku, czyni starania o uzyskanie kredytów,
celem budowy w Wielkiej \ysi-Hallerowie
i Karwi, kanalizacji oraz wodociągów.

Pamiątki z nad polskiego morza.
Będąc w Gdyni, korzystajcie z okazji za

kupu pięknych pamiątek, naprawdę i jedy
nie polskich, już od cen groszowych do
najwykwintniejszych, pod gwarancją z bur
sztynu naturalnego lub przecudnych muszli
morskich. Sklep fabryczny przy ul. Staro
wiejskiej, róg Pierackiego, obok dworca ko
lejowego pod firmą: Fabryka wyrobów bur
sztynowych i zakłady oczyszczania muszli
Piotr Trześniak. Tel. 25-71. (10322

Na jeziorze kaszubskiem Welcyg wywró
cił sie kajak, w którym jechały trzy osoby.
Dwie z nich zdołano uratować, trzeciej zaś,
19-letniej Zofji Krystofiakówny z Warszawy
nie udało się uratować. Zwłoki ofiary tra
gicznego wypadku wydobyto dopiero po
2-godzinnych poszukiwaniach.

Niemieckie łodzie podwodne
w okolicy Helu.

Prasa niemiecka donosi, te w tych
dniach w okolicy Helu odbywały ćwiczenia
niemieckie łodzie podwodne.

Opozycja gdańska traktuje te manew'ry
niemieckie jako dalszy ciąg przygotowań
do zajęcia Gdańska przez garnizon niemiec
ki z Królewca.

Zawiadomienie
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić
Prenumeratorów, Czytelników i Klien 
tów ,,Dziennika Bydgoskiego”, że
z dniem 1 lipca br. przeniosłem biura
Przedstawicielstwa ,,Dziennika Bydgo
skiego" w Gdyni z ul. Starowiejskiej 19

na Skwer Kościuszki 24, I p.
nad cukiernia Fangrata, tel. jakdofjchcz. 1 460

Z poważaniem
Stefan Kledzik.

Przedstawiciel ,,Dziennika Bydgoskiego'*
na Gdynie i Wybrzeże.

Od dłuższego już czasu dają się zau
ważyć w Gdyni wyczyny pewnych nieodpo
wiedzialnych osobników, które zasługują
chyba na miano wandalizmu i ordynarnej
kradzieży. Stale słyszy się o niszczeniu zie
leńców, zwłaszcza przez psy nietrzymanę
na smyczy, o łamaniu drzewek przydroż
nych, np. przy ulicy Podjazdowej itp.

Ostatnio jakaś zbrodnicza ręka dokonała
ogromnej szkody Przy uL Marsz, Piłsuds
kiego, niszcząc 32 sztuki kłączy dalji. Szko
dę wyrządzono w ten sposób, że klacze da
lii zostały z ziemi wykopane i zabrane, a

kwiaty pościnane pozatykano w ziemię.

Przyzwyczailiśmy się powoli do tego, te
w wieku naszym, wieku ,,Robota" gros
czynności wykonywują za nas maszyny.
Niema dziedziny, gdzieby maszyny nie wy
cieśniły pracy ludzkiej. Przy caiej jednak
precyzyjności pracy wszelkich maszyn są
pewne granice zastrzeżone dla człowieka,
którego nie może zastąpić najbardziej na
wet idealny ,,Robot".

Najdroższy, najdoskonalszy gramofon —

ta grająca i śpiewająca maszyna, najwspa
nialszy radjoodbiornik, łączący nas z estra
dami całego świata nie jest w stanie zastą
pić fortepianu. Zdawaćby się mogło, że roz
wój radjofonji wycieśni całkowicie z miesz
kań naszych pianina i fortepiany. Poco się
uczyć, poco ćwiczyć, gdy wystarczy pokrę
cenie wyłącznika, aby mieć najwspanial
szą muzykę. Takie pojęcie jest błędne, gdyż
dzięki właśnie audycjom muzycznym na
dawanym przez radjo kształci się nasz

słuch, pobudza się zamiłowanie do muzyki,
z biernego słuchacza, chcemy się stać od
twórcą pięknych melodyj.

Od lat fortepian był najulubieńszym in
strumentem i nim pozostał. Słuszność na
szego twierdzenia potwierdza fakt, że prze
mysł fortepianowy nie tylko, że się nie
zmniejszył, lecz wręcz przeciwnie wydosko
nalił i dzięki stałemu rozwojowi, jest dziś
w stanie udostępnić swe wyroby nawet

średniozamożnym sferom społeczeństwa.
Wystarczy porównać ceny pianin i forte
pianów przed wojną, gdy były one luksu
sem, do cen wyrobów fabryki B. Sommer-
feld z Bydgoszczy. Na Targach Gdyńskich
duże stoisko zajmują fabrykaty B. Som-
merfelda. Z pośród szeregu przepięknych
instrumentów, dwa zwracają naszą specjal
ną uwagę, a mianowicie: fortepian ,,Baby
Grand" i pianino ,,Mikro”.

Fortepian ,,Baby Grand” to zdobywca
licznych klientów z obu półkuli. Dzięki te
mu rozpowszechnieniu poza granicami Pol
ski, zasłużył on istotnie na nazwę ,,ekspor
towy fortepian". Zna go i ceni Ameryka
(U. S. A., Brazylja, Urugwaj), rozpowszech-

W n-rze 151 ,,D ziennika Bydgoskiego”
zakradły się do artykułu ,,Oficjalne święto
kaszubskie i parodja zjazdu Kaszubów w

Gdyni" pewne nieścisłości — to też jedynie
w imię prawdy proszę o łaskawe umieszcze
nie kilku moich uwag w tej sprawie. Praw
da, te minęło już 8 dni od ukazania się
krytycznych uwag autora wymienionego
wyżej artykułu — ale celowo wyjaśniam
rzecz dopiero teraz, aby ocenić ją na chłod
no.

Nie jest moją zasługą zwołanie Zjazdu
Kaszubów na 28 czerwca, a jak Szanowny
,,Uczestnik” orzekł winą, iż się ten zjazd
nie udał, gdyż w całej tej imprezie nie bra
łem zupełnie czynnego udziału, ani nie by
łem inicjatorem Zjazdu. Byłem na jednem
jedynem zebraniu w tej sprawie zaproszo
ny przez podpisanych trzech przedstawi
cieli - zdaje mi się jednak Kaszubów, a

nie Małopolan. Podaję nazwiska: Konwiń-
ski, Skwiercz, Radtke. Byłoby niegrzeczno-
ścia nie przyjść na zebranie — kiedy W
dniu zebrania byłem wolny od zajęć zawo
dowych. Przytoczone nazwiska reprezento
wały prezydjum Komitetu Organizacyjnego
dla uczczenia pamięci bohaterskiego Ka
szuby. Jestem skromnym człowiekiem, to
też nie należę do żadnej grupy ludzi ,,w y
branych” . Mam jedną wielką ambicję, aby
gimnazjum gdyńskie postawić na czołowem
miejscu wśród gimnazjów pomorskich, po
za tem nie ubiegam się o żadne zaszczyty
ani godności. Pamięć obrońcy polskiego
charakteru wybrzeża uczciłem u siebie w

gimnazjum dnia 20 czerwca na uroczystem
zakończeniu roku szkolnego. Syn rolnika
z pod Gdyni, uczeń naszego gimnazjum,
Trepner, opracował stosowny referat o śp.
Antonim Abrahamie i wygłosił go do 316

młodych obywateli gdyńskich. Tam byłem

Ten zbrodniczy postępek naraził Zarząd
Miasta na Poważna szkodę ze względu na

nowe i drogie odmiany dalii, a co gorsza
przyczynił się do oszpecenia ulicy, która
jest wspólną własnością wszystkich miesz
kańców,. którzy dbać powinni o jej piękny
i estetyczny wygląd.

Anelujc się więc do ogółu mieszkańców
miasta. by wzięli Pod swą opiekę ogrody,
planty, ulice i dla wspólnego dobra baczną
zwracali uwagę na szkody wyrządzane, a w

razie zauważenia wypadków niszczenia ma
jątku publicznego, aby sprawców oddawali
w ręce P olicji.

niony jest on również w Afryce (Egipt),
podbił rynek palestyński, dotarł do Anglji,
Danji, Szwecji i Finlandji. Utorował on

drogę innym typom i modelom pianin i for
tepianów i zdobył świetną opinję fabryce
B. Sommerfeld.

,,Baby Grand” jest wprawdzie mniejszy
nieco od przeciętnych salonowych fortepia
nów, niemniej jednak dzięki specjalnej kon
strukcji daje on ton nieustępujący najlep
szym instrumentom. System krzyżowy z

przekołkowaną płytą pancerną o pełnowar
tościowej repetycyjnej mechanice z klawja-
turą 71Yt oktaw jest najnowszą zdobyczą
w dziedzinie budowy fortepianów.

Pianino ,,M ikro” jest drugim przebojem
fabryki B. Sommerfeld w Bydgoszczy. Przy
całej precyzyjności budowy i doskonałem
najnowocześniejszem wykonaniu ten model
pianina kosztuje zaledwie 1000 złotych.
Niemcy nazwaliby go z pewnością nVolks-
klavier”, gdyż istotnie przy tak niskiej ce
nie i dogodnych ratalnych warunkach spłat
model ten dostępny jest każdej kieszeni.

Reszta modeli wystawionych na Tar
gach Gdyńskich, to szereg fortepianów i

pianin o wysokich właściwościach i pięk
nym nowoczesnym wyglądzie. Wystarcczy
chyba wspomnieć, że instrumenty B. Som-
merfelda zasłużyły na uznanie takich mu
zyków i znawców, jak prof. Józef Turczyń-
ski, prof. Frederic Łamond, Aleks. TJniński
(pierwszy laureat konkprsu szopenowskie
go), A rtu r Rubinstein, Prof. Berlińskiego
Konserwatorjum Egon Petri i wielu innych.
Szereg złotych medali i odznaczeń zdobyły
też fabrykaty B. Sommerfelda na wysta
wach krajowych i zagranicznych.

Podczas zwiedzania Targów Gdyńskich
przez pana wicepremjera E. Kwiatkowskie
go większe zainteresowanie jego wzbudziły
eksponaty B. Sommerfelda.

Jeśli więc Targi Gdyńskie powstały pod
hasłem ,,Budujmy wielką Gdynię" możemy
śmiało poddać dalsze hasło ,,niech w żad-
nem mieszkaniu nie zabraknie pianina
Sommerfelda",

, inicjatorem, aby złożyć hołd człowiekowi,
którego czcić należy — poza tem nie mam

ani zasługi, ani ,,winy" — że ,,na wielką
defiladę dekorowanych wozów kaszubskich

przybyła. — jak ,,autor" słusznie podkreśla
— rekordowa liczba: aż... dwa wozy". We
dług opinji autora artykułu, nie jestem o-

beznany wcale z tutejszym terenem. Mam
w pracy wychowawczej i nauczycielskiej w

gimnazjach na ziemi pomorskiej 15 lat po
za sobą, więc może jednak coś niecoś te

proste serca i dusze tutejszego ludu po
znałem. Oczywiście dla lepszych znawców

tej ziemi i ludu mam pełny szacunek.
Łączę wyrazy pełnego szacunku

Józef Niemiec.

GtoAlilSMA.

Odszkodowanie dla Polityków,
bezprawnie przetrzymywanych w areszcie.

Gdańsk. (PAT) Gdański sad krajowy za
sadził w styczniu br. od Senatu na rzecz

kilku przywódców partji niemiecko-narodo-
wei kwotę 404 guldenów, jako odszkodowa
nie za niesłuszne Przetrzymywanie w aresz-

cie wspomnianych działaczy opozycyjnych.
Obecnie odbyła się przed sądem najwyższym
rozprawa apelacyjna, na skutek odwołania
się od wyroku zarówno prokuratora, jak i

poszkodowanych. Sad najwyższy wyrok za
twierdził w całej rozciągłości.

Porozumienie dewizowe Polsko-gdańskie.
Gdańsk. Polsko-gdański komitet do suraw

dewizowych, utworzony na podstawie art. 1
Porozumienia z dnia 9 czerwca br. w przed
miocie uregulowania spraw, związanych z

oddziaływaniem na Gdańsk polskiej gospo
darki dewizowej, odbył pierwszą swoją se
sję w czasie od 7 do 11 lipca br. Przewod
niczącym delegacji polskiej był p. Maliński,
radca w Min. Skarbu, przewodniczącym de
legacji gdańskiej zaś nadradca Hoffmann.
Komitet wyjaśnił szereg wątpliwych sPraw,
powstałych w międzyczasie oraz ujął w np-
wą redakcję załącznik do art. 3 wymienio
nego porozumienia.

2(tm'm .

Minister komunikacji Ulrych dokonał
inspekcji dworca gdańskiego w Warszawie
oraz wizji lokalnej w miejscu projektowa
nej budowy wiaduktu, mającego stworzyć

jnajdogodniejsze połączenie Żoliborza z cen-

tr-alnemi dzielnicami stolicy.
W Warszawie zmarł śp. pro!. Stefan Bie

drzycki, profesor zwyczajny maszynoznaw
stwa rolniczego i ogólnego i były wieloletni
rektor szkoły głównej gospodarstwa wiej
skiego.

Ministerstwo nie przyjęło delegacji w

sprawie wywiezionych z Grodna do Berezy
Kartuskiej. Po zakończeniu ostatniego straj
ku na robotach publicznych zostali wywie
zieni z Grodna do Berezy Kartuskiej człon
kowie rady klasowych związków .zawodo
wych: Dawid Epsztejn i Pietrejko oraz

członek komitetu strajkowego Włodzimierz
Stankiewicz. Obecnie delegacja robotników
udała się do ministerstwa spraw wewnętrz
nych z prośbą o zwolnienie aresztowanych
z Berezy. Delegacja miała z sobą memorjał,
podpisany przez 1500 robotników grodzień
skich. Ministerstwo jednak odmówiło przy
jęcia delegacji, oświadczając, że w sprawie
Berezy Kartuskiej nie może być przyjęta
żadna delegacja.

W Lublinie zmarł prezydent miasta Jó
zef Piechota. W pogrzebie wzięło udział k il
kadziesiąt tysięcy ludzi. Miasto bylo ude
korowane żaiobnemi chorągwiami, wszyst
kie latarnie osłonięte krepą. Sklepv w cza
sie pogrzebu były zamknięte. Kondukt po-,
grzebowy poprzedzały poczty sztandarowe,
orkiestry oraz delegacje kilkuset organiza-
cyj.

Truciciele żołnierzy polskich. W Krze
mieńcu zakończył się proces przeciwko ży
dowskim dostawcom mięsa dla żołnierzy
straży granicznej. Po kilku dniach rozpraw
proces ten zakończył się, mocą którego zo
stali skazani miejscowi dostawcy(!) mięsa
dla polskiej armji(!) żydzi Froin i Mayer
Gitelman na półtora roku więzienia i grzyr
wny po 2 tys. zł. oraz Michel i Hersz Gi-
nejder po 6 miesięcy więzienia i grzywny
po 500 zł. za dostarczenie do bataljonu
KOP w Dederkałach mięsa z krów padłych
lub chorych, skutkiem czego szereg żołnie
rzy uległo zatruciu. Czy wobec takich ha
niebnych oszustw wojsko polskie, władzo
i inne instytucje będą się jescze posługi
wać żydowskimi dostawcami?

Śpiące w stodole dzieci spaliły się żyw
cem. W Hostowie (pow. Tłumacz) wybuchł
nocą pożar w zagrodzie Iwana Januta. O-
gień przerzucił się na sąsiednie gospodar
stwa. W jednej ze stodół spały dwie dziew
czynki — 10-letnia i 13-letnia Grzegorczy-
kówne, które żywcem spłonęły.

We wsi Mironino pow. Słonimskiego wy
buchł olbrzymi pożar, od którego spłonęło
12 domów mieszkalnych, 8 stodół, 17 chle
wów oraz inwentarz martwy, tegoroczne
zbiory i sporo inwentarza żywego. W pło
m ieniach zginęło 5-ietnic dziecko jednego z

gospodarzy. Pożar został spowodowany
przez dzieci.
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Nie niszczyć zieleńców!
Na ulicy Marsz. Piłsudskiego zerwał ktoś 32 kłącze dalii.

Najszlachetniejszy instrument muzyczny
na Targach Gdyńskich.
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Piąta strona.

Trzeba spalić kukły!
Organ grupy sanacyjnych posłów

pracowniczych ,,Jutro Pracy" przynosi
sensacyjny apel o paleniu kukieł". Ku
kły te - to różne dawne szyldy, stojące
ńa drodze do zjednoczenia narodu. ,,Ju
tro Pracy" tak formułuje cele polityczne
na najbliższą przyszłość:

,,Wobec historji stańmy frontem, sa
lutujmy, odkomenderujmy mędrców do

prac badawczych i wtył zwrot. Zasłu
żonym dziadom szyjmy czapki weterań-

skie, ojców sprowadzajmy na trzeźwą
platformę 36 r., a sami do ataku!

Któż to są ci ,,my"?
,,My" — to liczne już dziś roczniki

powojenne, które nie mogą pojąć i po
kochać bezhołowia, panującego w dzi-

siejszem życiu politycznem. Rozpuśćmy
na kraj wici — niech popłynie gromkie
wołanie o wspólny, wielki, nowy front

narodu polskiego. Ten front musi być
nietylko nowy, ale i miody; bo tylko
młodzi mogą się zdobyć na całkowite

wyzwolenie z niewoli starych zacietrze
wień.

Idziemy do ataku, ale uwaga, będą
strzelać z za plota. Są w Polsce liczne

czynniki, którym dobrze jest w atmosfe
rze rozbicia polskiego społeczeństwa.
Międzynarodówki czuwają. Międzynaro
dówki zbroją się i szykują odpór. Uwa
ga! Patrzcie, co się dzieje w prasie, w

literaturze, w teatrze, w produkcji fil
mowej, w myśli ekonomicznej i politycz
nej, wreszcie w praktyce gospodarczej.
Uwaga — będą strzelać z za plota. Tem

niemniej idziemy naprzód. Pierwszy
fort, który trzeba zdobyć, to bastjon
zjednoczenia."

Nie każdemu wolno...
Ponura afera żony prezesa sądu ape

lacyjnego w Krakowie Wandy z Pierac-

kich Parylewiczowej, która została osa
dzona .w więzieniu za łapownictwo,
wstrząsnęła calem społeczeństwem. W i
dząc ten ogólny nastrój, prasa sanacyj
na już nic przemilcza aiery Parylewiczo
wej, a ,,Dzień Pomorza" z przyległościa-
mi umieścił nawet wiadomość o spraw
kach pani prezesowej pod groźnym ty
tułem: ,,Najpaskudniejsza z paskud
nych afer". Pisze o tem bardzo słusz
nie gdyńska ,,Torpeda":

,,Osoba p. Parylewiczowej jest dzisiaj

przedmiotem rozdzierania szat przede
wszystkiem ze strony tych, którzy naj
więcej i najszerzej kiedyś z systemu pro-

tekcyjek korzystali. Dziś oburzają się
na tę ,,najpaskudniejszą z paskudnych
afer" z powodu pobierania przez p. Pa-

rylewiczową łapówek za mianowanie

no'tarjuszy.

Bezsprzecznie nie można uważać sy
stemu personalnej polityki pani Paryle
wiczowej za wskazany, niemniej jednak
że stosując głoszone obecnie ewangelicz
ne zasady tych czynników, które się na

to tak gwałtownie oburzają, należałoby
być konsekwentnym i stwierdzić, że

mianowanie notarjuszy ze względów na

wątpliwe zasługi w jakichś organiza
cjach, uprawiających podwórkową poli
tykę wojewodów, starostów i prezesów
BBWR, było tak samo amoralne, a więc
nie wszystkim wolno rzucać kamieniem

w dostojną prezesową krakowską, któ
ra poprostu spieniężyła pewien system."

Statek szkolny ,,Dar Pomorza" udał się
na jednomiesięczną podróż ćwiczebną z

uczniami Państwowej Szkoły Morskiej.
,,Dar Pomorza" zawinie do portów anglet
skich Yarmouth i Southampton, a w dro
dze powrotnej zatrzyma sie w Kilonji na

okres olimpiady żeglarskiej. Powrót ,,Daru
Pomorza" do Gdyni przewidziany jest w

połowie sierpnia.

Laterja parna naczelnika.

HalinnipwHm.
Władze śledcze prowadzą energiczne

dochodzenie w sprawie ogromnej afery
ujawnionej na terenie stacji węzłowej w

Rembertowie pod Warszawą.
Pod zarzutem dokonania malwersa

cji, aresztowano naczelnika stacji, 57-Iet-

niego Feliksa Zyburt-Zyburtowicza, zna
nego na terenie Rembertowa działacza,
prezesa kilku organizacją i radnego
gminy tegoż miasta.

Zdemaskowanie nadużyć i areszto
wanie naczelnika Zyburt-Zyburtowicza
wywołało zrozumiałe wrażenie. Jak się
okazuje, aferę zdemaskowano zupełnie
przypadkowo.

Zramienia D. O. 14.P. w Warszawie

przyjechał do Rembertowa starszy kon
troler dochodów p. Zawisza. Badając
bilans za ub. miesiąc, kontroler Zawisza

spostrzegł szereg podejrzanych pozycyj,
sprawdzenie których ujawniło naduży
cia na sumę 4.390 zł. Z Warszawy wy
słano komisję rewizyjną. W wyniku
kontroli ksiąg na stacji w Rembertowie

zwrócono się do władz śledczych. Pod

zarzutem malwersacji aresztowano za-

Port lotniczy nad Menem.

We Frankfurcie nad Menem otwarto port lotniczy o światowem znaczeniu. Będzie on

punktem wyjścia komunikacji zeppelinowej i wielu stałych linii samolotowych.

wiadowcę stacji Zybnrt-Zyburtowicza.
Dalsze dochodzenie ujawniło, w jaki
sposób nadużycia były dokonane. Oka
zuje się, iż malwersacje polegały na

falszywem podawaniu wykazów docho
dowych do dyrekcji PKP.

W Rembertowie znajdują się Pań
stwowe Zakłady pyrotechniczne, które

korzystają z bocznicy kolejowej. Z tego
tytułu pomiędzy koleją a zakładami po
wstają rozliczenia. Zakłady korzystają
z otwartego rachunku kolejowego, wpła
cając po kilka tysięcy złotych na poczet
rozliczeń za przesyłki i załadowanie wa
gonów. Zyburt-Zyburtowicz wykorzy
stywał umiejętnie operacje rozliczenio
we, wystawiając prawdziwe wykazy
zakładom, zaś dyrekcji fikcyjne rozli
czenia na znacznie mniejsze sumy. Nie
zależnie Zyburt-Zyburtowicz jest podej
rzany o branie łapówek przy załatwia
niu różnych przesyłek, nadawanych
przez tamtejszych kupców.

Zyburt-Zyburtowicz funkcję zawia
dowcy stacji w Rembertowie pełnił od

1931 r. Był bezwzględnym i niewyrozu-
miałym szefem, mimo, że stanowisko to

wykorzystywał dla celów nader osobi
stych. Np. przed kilka tygodniami pan

,'naczelnik" zorganizował własną loterję
fantową. Wystawił swój stary radjo-
aparat i sprzedał swym urzędnikom
200 biletów po 3 złote. Mimo tak znacz
nego ,,zarobku" nie rozlosował aparatu
i zatrzymał go nadal u siebie.

Wedle krążących wersyj nadużycia
sięgają sumy około 40.000 zł. Areszto
wanego Zyburt-Zyburtowicza przewie
ziono dó Warszawy.

,,Marsz do morza"
musi rozpocząć Bydgoszcz.

Wychodzący w Gdyni tygodnik ,,Torpeda”
zamieszcza następujące uwagi:

Na zjeździe Kas Komunalnych w Gdyni
przewodniczył prezydent m. Bydgoszczy p,
Barciszewski. Byłoby dobrze, gdyby swój
pobyt nad morzem prezydent Bydgoszczy
wykorzystał dla nawiązania kontaktów z

Gdynią. Bydgoszcz jest bowiem miastem na

emeryturze, pozbawionem wszelkiego zna
czenia przez różne am bicyjki prowincjonal
ne. które ogołociły ją z różnych urzędów i

instytncyj. Gdynia wprawdzie też zabrała

jej izbę Przemysłowo-handlową, ale o to,
chyba Bydgoszcz nie ma do niej pretensji.
Bydgoszcz mogła by odegrać duża role lako
zaplecze Gdyni i prezydent Barciszewski po
w inien śladem swego 62 pułku rozpocząć
również ,,marsz do morza”.

Echa zjazdu śpiewaków
w WcarszecBWM?.

Jak się nie urządza zjazdów. - ,,Familijne" jury.
W tym samym stopniu, jak zazdrosną

jest Warszawa o swój prymat i hegemonię
nietylko w zakresie zagadnień państwo
wych i społecznych, lecz — co najgorsze —

prymat ten pragnie zagarnąć i w sprawach
kulturalnych, zdradza ona bezprzykładną
nieudolność organizacyjną, pogłębioną je
szcze przez chorobliwą wprost ambicję po
dwórkową.

Centraliści warszawscy — i to nietylko
rządowi, lecz także t. zw . społecznicy i ,,k ul
turalni oświatowcy" wmówili w siebie i w

drugich wmówić pragną, że Warszawa jest
pępkiem świata i mózgiem jedynym dla ca
łej Polski. Ta nieuleczalna megałomanja
przyniosła nam już wiele szkód nietylko
materialnych, lecz przedewszystkiem mo
ralnych, wiele kompromitacji na szerszej a-

renie światowej.
O ile wszelkie imprezy, urządzane przez

takie ,,prowincjonalne mieściny" jak Kra
ków, Lwów, Poznań, Katowice, a choćby
bodaj Toruń i Gdynię, pozostawiają nieza
tarte, potężne wprost wrażenia na uczestni
kach, imponują sprawnością organizacji,
budzą niewygasającą sympatję swoją tro
skliwością o wygody turystów, czarują go
ścinnością, o tyle wszelkie imprezy czy uro
czystości urządzane przez Warszawę, w

których udział biorą szersze masy uczestni
ków z kraju lub zagranicy, pozostawiają u

nich pewien niesmak i rozczarowanie.
Smutnym, lecz bardzo pouczającym przy

kładem , jak nie należy urządzać zjazdów,
przykładem dającym najwymowniejsze świa
dectwo kompletnemu brakowi daru organi
zacyjnego u warszawskich ,,świeczników"
(zdolności kombinatorskie nie są bowiem
darem organizacyjnym), dał urządzony w

Warszawie dnia 28 i 29 czerwca br. zlot

wszechpolski śpiewaków, na który miało
przybyć według szumnych i dumnych zapo
wiedzi organizatorów zlotu (Gł. Rada Zw.

Śpiewaczych w Warszawie) 8.000 śpiewa
ków, zorganizowanych w 100 chórach kra
jowych i zagranicznych. W rzeczywistości
zaś przybyło zaledwie około 2.000 uczestni
ków, a to 9 chórów zagranicznych i 35 chó
rów krajowych, a więc tylko ii - nie 100
chórów. Z krajowych organizacyj śpiewa
czych brak było, poza mało znanym lwow
skim chórem męskim ,,Syrena", zupełnie
chórów małopolskich, a zwłaszcza starych,
cieszących się dobrą sławą chórów krakow
skich, stanisławowskich, przemyskich i
lwowskich nie przybyły chóry z Gdańska
ani z polskiego Cieszyna. Dlaczego? Pozo
stanie to już tajemnicą organizatorów. Nie
wiele brakowało, a nie byłby przybył nawet

jedyny chór z polskiego wybrzeża, dobrze
znany w całym kraju, znakomicie ześpie-
wany zespół mieszany ,,Symfonja", gdyż

dopiero na 30 godzin przed wyjazdem
na zlot nadesłano ma z Warszawy karty
uczestnictwa, a na 6 godzin przed wy
jazdem naczelnikowi stacji w Gdyni nic
nie było wiadomem, że za pośrednic
twem ,,Orbisu" zakupione były dla 80
uczestników dwa wagony osobowe.

Dopiero na osobistą interwencję prezesa
,,Symfonji" p. inż. Dudzińskiego, naczelnik
stacji w Gdyni na własną odpowiedzialność
nie czekając zlecenia z dyrekcji z Torunia,
dostarczył dwa wagony. Na kilkanaście m i
nut przed odjazdem pociągu zjawił się do
piero jakiś rzekomy przedstawiciel ,,Orbi
su", który prawem kaduka zakupował je- j

den wagon dla podróżnych, nie mających
nic wspólnego ze zlotem śpiewaczym, z dru
giego zaś zajął jeden przedział dla osobiste
go użytku jako rzekomy kierownik wy
cieczki(!!) tak, że 80 osób chóru ,,Symfonja!'
zmuszonych było przez 14 godzin — tak

długo bowiem trwała podróż z Gdyni do

Warszawy (normalnie 7 do 9 godzin) — od
bywać podróż stłoczeni zaledwie w k il
ku przedziałach przy temperaturze 30 st.
C. W dodatku tuż przed samą Warszawą
spotkała ich nowa niespodzianka. Jakkol
wiek bilety kolejowe wykupione były do
Warszawy-Głównej i kwatery miał chór
dzięki własnej zapobiegliwości zapewnione
w Domu Akademiczek na Tamce, kilka sta-

cyj przed Warszawą oświadczono podróż
nym, że pociąg zajeżdża tylko na Warszawę
Gdańską. Nie pomogły żadne protesty ani
interwencje. Tak zadecydowała Warszawa
i basta.

Na dworcu oczekiwało na kilkuset u

czestników zaledwie dwóch nie grzeszących
uprzejmością młodzieńców z przepaskami
przewodników, którzy z częścią uczestni
ków, przybyłych na zlot, odjechali tramwa
jami do kwater położonych na przeciwle
głym krańcu miasta, a to do szkoły po
wszechnej przy ul. Narbuta na Mokotowie,
resztę zaś pozostawiono własnemu spryto
w i i losowi. O kwaterach przydzielonych
nawet zespołom przybyłym z zagranicy
(Czechosłowacji, Niemiec, Francij i in.) na
wet wstyd wspominać. Na tem wyczerpała
sie też działalność i pomoc przewodników.

Koncert ,,100 chórów", w którym w rze-

czywistośęi wzięło udział zaledwie około 30
chórów, przy uczestnictwie najwyżej 1000

śpiewaków, nie zrobił wcale imponującego
wrażenia. Kulminacyjnym punktem pro
gramu było tylko wykonanie psalmu ,,Oj-
czyzna" Feliksa Nowowiejskiego pod batu
tą kompozytora, któremu publiczność zgo
towała wielką i serdeczną owację.

Następnego dnia w sali filharmonii od
był się właściwy turniej śpiewaczy od godz.
11-ej do 19-ej. W jury zasiadać m ieli obok
słynnych, i cenionych mistrzów pp. Feliksa
Nowowiejskiego i Stanisława Noskowskie

go oraz prof. Sieji z Am eryki przeważnie
ludzie o malo znanych nazwiskach. Nie
stety w ostatniej chwili odpadli dwaj naj
wybitniejsi członkowie jury prof. Nowo
wiejski i prof. Noskowski. Pozostali zatem
w ju ry przeważnie sami ,,warsżawiści" . N ie
trudno wobec tego było przewidzieć, jaki
będzie w ynik oceny tego domorosłego jury.
Lwią część nagród przyznano chórom war
szawskim oraz okręgu warszawskiego, łódz
kiego i kieleckiego. Z okręgu pomorskiego
otrzymał nagrodę chór mieszany ,,Halka" z

Podgórza za starą, oklepaną już, bo na

wszystkich konkursach od lat trzech po
wtarzaną pieśń J. Gawlasa ,,Paweł i Gaweł"
utwór o małych walorach artystycznycH.
Natomiast pominięto zupełnie bardzo sta
rannie wykonany przez zespół mieszany
,,Symfonję" z Gdyni po raz pierwszy zna
komity utwór mistrza F. Nowowiejskiego p.
t. ,,Hej marynarze". Jedyną, a zarazem i

najcenniejszą nagrodą dla tego zespołu by
ły pełne szczerego uznania, gorące słowa
podziękowania, wyrażone przez samego
twórcę tego wspaniałego dzielą muzyczne
go prof. Nowowiejskiego.

Nie dopuszczono też do udziału w kon
cercie reprezentacyjnym żadnego chóru z

województw poznańskiego i pomorskiego,
jakkolwiek dzielnice te mają ustaloną re
putację z najlepszych zespołów śpiewaczych.
Z konieczności kurtuazyjnej dopuszczono
kilka zespołów zagranicznych, które na

turnieju spotkały się z gorącym aplauzem
słuchaczy. Nie dopuszczono natomiast do
uuzialu i to w ,,Święto Morza", jedynego
chóru z nad wybrzeża morskiego, tj. MSym-
fcn ji" gdyńskiej.

Ślepa zawiść wzięła .góro ^iad słuszno
ścią i poczuciem przyzwoitości.

Jak już wspomnieliśmy, w jury brał też
udział prof. Sieja z Ameryki, przybyły na

zlot na czele 50 uczestników z różnych pol
skich organizacyj śpiewaczych w Stanach
Zjednoczonych Am eryki Północnej.

Dlaczego chóry amerykańskie nie wzięły
udziału w turnieju, wyjaśnimy w następnej
korespondencji.

M.M-i.
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Gdy John Rockefeller ukończył 97 la ł...
W dniu 8 lipca John Davison Rocke

feller, sławny na całym świecie król

naftowy, obchodził w najlejpszem zdro
wiu 97 rocznicę swych urodzin. Lekko

pochylona starcza postać, z wąską
zmarszczoną twarzą, owiana legendą
niebywałego powodzenia, należy do naj
bardziej typowych zjawisk w życiu a-

merykańskiem. Mimo 97 lat, mimo ły
siny pokrytej peruką i zmarszczek na

twarzy, promieniuje od tego starca ja
kaś dziwna, niesamowita energja, biorą
ca się za bary ze śmiercią samą. ,,Po
wiedziałem wam — oświadczył sędziwy
m iljoner na ostatnim bankiecie urodzi
nowym, że dożyję stu lat a wiecie, że
zawsze dotrzymywałem słowa'*. Rocke
feller od 25 lat żyje tą jedną myślą, by
w dniu 8 lipca 1939 r. olśnił wszystkich
wspaniałością przyjęcia a społeczeństwa
amerykańskiemu dać nowy dowód swej
wspaniałomyślności i znaczną część
olbrzymiej fortuny obrócić na cele nau
kowe i filantropijne.

John D. Rockefeller urodził się 8 lip-
ca 1839 r. w Ruchford w stanie New

Jork, jako syn lekarza W illiam a Rocke
fellera. Dr. W illia m Rockefeller sprze
dawał ludziom swe bezwartościowe spe
cyfiki, które okazały się falsyfikatami,
często nawet szkodliwemi dla zdrowia.

Podejrzaną działalnością lekarza zajęły
się wkońcu władze. William Rockefeller

czując, że grunt pali się mu pod noga
mi, pewnego dnia znikł z Ruchford.

Syn odziedziczył po ojcu bezwzglę
dność w dążeniu do zakreślonych celów.

Purytanin z przekonania, pilnie co nie
dzielę uczęszczający n a nabożeństwa,
nie wahał się w wyborze dróg prowa
dzących do fortu ny . Bezwzględność
z jaką realizował swe cele, zgodna for
malnie z prawem, stała często w rażą
cej sprzeczności z zasadami obowiązują-

rzenie fundacyj, których organizacja
nosi na sobie wyraźne piętno ich twór
cy. Tak planowo pomyślanych i w naj
drobniejszych szczegółach, racjonalnie,
handlowo ujętych fundacyj nie tworzył
n ikt przed Rockefellerem. Szczególnie
dwie fundacje zasługują na uwagę: ,,Ge
neral Education Board", której majątek
w 1929 roku wyniósł przeszło 200 miljo-
nów dolarów i ,,Rockefeller Founda
tion'* z kapitałem wynoszącym również
około 200 miljonów. Oprócz tego

istnieje towarzystwo naukowych badań
lekarskich, z którego idą fundusze na

prace laboratoryjne nad wykrywaniem
szkodników ludzkości. Uniwersytet w

Chicago, jeden z najbogaciej wyposażo
nych uniwersytetów w Stanach Zjedno
czonych, zawdzięcza swe powstanie rni-

Ijonom Rockefellera.
,,Rekin" przemysłowy umiał część swe

go m ajątku oddać ludzkości w formie i

w granicach dotychczas nie prześcignie,
nych.

Rewja lotnictwa francuskiego.

Co roku odbywa się w Paryżu tradycyjne święto lotnictwa francuskiego. N a zd'jęciu
w idzimy klucze samolotów nad Paryskiem lotniskiem Le Bourget.

Z ,,raju sowieckiego'*.
cemi purytanina.

John Davison Rockefeller nie był
dobrym uczniem. Natomiast już we

wczesnej młodości przejawiał się jego
spryt kupiecki. Po kilku latach darem
nego kołatania się po klasach gimna
zjum Rockefeller przeszedł do życia
handlowego. Zaczął skromnie, od chłop
ca biurowego. Potem był buchalterem,
a w 19-tym roku życia prowadził już
własne przedsiębiorstwo w Clevelana.
W 1865 roku Rockefeller przechodzi do

branży naftowej, zakłada pierwszą w

Ameryce spółkę naftow ą: ,,Rockefeller
and Andrews** i realizując krok za kro
kiem swoje ambitne plany, tworzy w

kilka lat później w 1872 roku olbrzymi
trust ,,Oil Standart Company".

Teraz dopiero przejawia się talent or
ganizacyjny młodego ,,magnata'* prze
mysłowego. Rockefeller pierwszy zro
zumiał, jak olbrzymie znaczenie dla mło
dego wówczas przemysłu naftowego,
który na pola Pensylwanji i Ohio przy
ciągał awanturników z całego świata,
ma kwestja transportu i przeróbki su
rowca. Pierwszy rurociąg naftowy był
wykorzystany przez Rockefellera. Pierw
szy też przewidział jak olbrzymią rolę
odegra nafta w całej Ameryce i na ca
łym świecie.

Bezwzględność metod stosowanych
przez Rockefellera, który od łagodnej
perswazji umiał przerzucać się błyska
wicznie do najbrutalniejszego nacisku
lub podstępu, zwraca przeciwko niemu
całe niemal społeczeństwo amerykań
skie. Przez kilkanaście lał Rockefeller

należy do najbardziej znienawidzonych
ludzi w Stanach Zjednoczonych. Stoso
wany przez niego, nie mający bodaj rów
nego w historji nowoczesnego kapita
lizmu wyzysk robotników, brutalność w

dławieniu konkurencji, przysparzają mu

coraz więcej wrogów. Karykatury jego
w pismach przedstawiają go jako ohy
dnego pająka. Nazwiskiem jego straszą
dzieci. "

Tymczasem z roku na rok wzrasta for
tuna znienawidzonego magnata. W ro
ku 1911 wynosi zawrotną sumą 2 mf-

ljardów dolarów złotych. I znów na
zwisko Rockefellera dostaje się na ła
m y prasy całego świata. Tym razem

jednak w blaskach sławy. Jedna trze
cia olbrzymiego majątku idzie na two

Dla tych. którzy wciąż sądzą, że wieści o

nędzy w Rosji sowieckiej są mocno przesa
dzone, podajem y bez komentarzy następu
jące ciekawe notatki z prasy sowieckiej:

W oficjalnych ,,lzwlestiach” z 3 czerwca

rb. czytamy: ,,Składnice Chleba w mieście
Gorki od czterech dni są całkowicie puste,
a piekarnie na przedmieściach Wysoki.j i
Pieczora zamknięte sa od trzech dni. W

ciągu ostatnich czterech dni nie wystarcza
ło chleba na zaspokojenie potrzeb ludno
ści...

”

Te same ,,Izwiestia” z dnia 2 czerwca

Podają taką skargę matki: .,Ubolewam nie
raz, że mam synka. Dla mego czteroletniego
syna nie moge znaleźć obuwia ani ubra
nia...''

,,Sowietskaja Sibir” w n r. 119 pisze: R o
botnikom stacji maszyn i traktorów w Rub-
cowsku od m arca nie wypłacono zarobków.
Kierowcy żniwiarek za Prace swa przy żni
wach w roku ubiegłym dotąd nie zostali o-

płaceni...”
Organ zagłębia azowsko-czarnomorskiego

Gniezno. W lutym rb. kilk u osobników

wtargnęło do zagrody Piotra Zycha w Wie-
kowie, powiatu gnieźnieńskiego. Piotra Zy
cha pobili ciężkim narzędziem, a brata jego
42-letniego Józefa zranił jeden z napastni
ków strzałem z rewolweru w brzuch tak

niebezpiecznie, że zmarł on w kilka godzin
później. W w yniku dochodzeń policyjnych

,,Mołot” z dnia 28 maja rb. podaje taki cha
rakterystyczny przez wielu robotników pod
pisany protest: ,,W fabryce m iar i wag” ,,Az
czermietrowies'1 w Konstantynowce w n aj
wyższym stopniu lekceważone sa przepisy
pracownicze. Bardzo często pracujemy po
dwanaście godzin i nie zawsze możemy wy
korzystać dni odpoczynku. W ielu robotni
ków od roku 1934 nie otrzymało urlopów;
wypłaty za prace wstrzymywane sa miesią
cami; robotnicy i uczniowie traktowani są
po grubiańsku. Uczniom wydziela się pracę
ponad ich siły i zmusza do pracy poza u-

stalonym czasem...”

W nr. 120 ,,Bakinskij Raboczyj" skarży
sie. że w składach spożywczych okręgu Ali-

Bajramlinskiego w Azerbejdżanie nie ma

cukru i robotnicy nie moga pijać nawet

herbaty. W okręgach Agdasz. Bardy, Kiro-
wabad itd. odczuwa się w dodatku brak
soli.

Podobnych skarg pełne sa gazety sowie
ckie codziennie.

(KAP)

ujęto wówczas Stefana W łodarczyka i Sa
turna Splawskiego z Witkowa, których jed
nak zwolniono dla braku dowodów winy.
Obecnie śledztwo w tej sprawie wkracza na

nowe tory, aresztowano bowiem faktycz
nych sprawców napadu, a mianowicie W ła
dysława Wawrzyniaka, Kazimierza Chwa
lebnego i Michała Komisarka. (ap.)

Co to jest flczarny legjon"?
Kardynał Daugherty arcybiskup Filadel

fii w rozmowie z przedstawicielami prasy
oznajm ił, żc w Ameryce na miejsce dawnej
osławionej organizacji ,,Ku-Klux-KlanM po
wstał nowy związek terorystów pod naz w ą
,,Czarny Legjon*'. który również za zadanie

postawił sobie walką z katolikami, żydami
i murzynami.

Członkowie ,,Czarnego legionu'* rekrutu
ją się z szowinistów amerykańskich, którzy
chca jakoby oczyścić życie społeczne Sta
nów Zjednoczonych z naleciałości obcych
duchowi yatikesów. , , CZarni legjoniścL u-

bie ra ja sie manifestacyjnie w czarne koszu
le, coraz częściej paradując po ulicach wiel
kich miast, ale nie cieszą się dobrą opinia.
Społeczeństwo bowiern zdaje sobie sprawę,
że zwłaszcza w dzisiejszych ciężkich cza
sach wszelki szowinizm uprawiany Przez

jakakolwiek organizację, stanowi objaw
wysoce szkodliwy.

Nabożeństwo ku czd Jezusa -

Najwyższego Kapłana.
Dekretem św. Kongregacji Obrzędów u-

dzłelone zostało upoważnienie do odprawia
nia w każdy pierwszy czwartek miesiąca w

kościołach i kaplicach za zgodą miejscowego
ordynariusza wotyw ku czci Pana Jezusa
Najwyższego Wiecznego Kapłana w raz ze

specjalnymi modłami dla uświęcenia ducho
wieństwa. Upoważnienie*n to udzielone zo
stało w wyniku zabiegów superiora gene
ralnego Towarzystwa Boskiego Zbawiciela

(salwatorjanów), które już wprowadziło
praktykę modłów o uświeeenie duchowień
stwa. i opiera sie na wskazaniach niedaw
nej encykliki nO kapłaństwie”.

Prace odnowicielskie w Watykanie.
Korzystając z wyjazdu Papieża do Ca-

stelgandolfo przystąpiono w W atykanie do
koniecznych robói restauracyjnych. M . i n .

w piwnicach Cortile del Triangolo, w pół
nocnej części pałacu W atykańskiego, rozpo
częto prace nad budową instalacji kotłów

centralnego ogrzewania dla tei części pała
cu. Największą troską architektów waty
kańskich jest spraw a przebudowy nieodpo-
wiadających ogólnemu stylowi gmachów,
wysuwających się ponad kolumnadę z pra
wej strony placu św. Piotra. Uporządkowa
nie stylowe tych gmachów wymagać będzie
dłuższego przygotowania.

Przed Międzynarodowym Kongresem
Chrystusa Króla.

Lubiana, (KAP) Międzynarodowy Komi
tet Kongresów ku czci Chrystusa Króla, na

czele którego stoi obecnie biskup Alojzy
Schciwiller z St. Gallen w Szwajcarii, przy
gotowuje na rok przyszły wielki Międzyna
rodowy Kongres Chrystusa Króla, którego
głównym celem będzie opracowanie metod
w a lk i z rosnącą propagandą bezbożnictwa.
Ani dokładny termin, ani miejsce kongresu
nie zostały jeszcze ustalone, urzędujący
jednak w Lublanie sekretariat komitetu
,,Regnum Christi” prowadzi już nader ener
gicznie akcje przygotowawcza. W najbliż
szych tygodniach ukaże się w ośmiu języ
kach propagandowa brosznra pi. ,, świat dla
Chrystusa”, która wyjaśni cele kongresu i
rozszerzona będzie we wszystkich krajach.
Niebawem również dla opracowania metod
w alki z bezbożnictwem rozpocznie wycho
dzić w kilku ważniejszych językach mie
sięcznik ,,Regnum Christi”.

Sekretariat w Lublanie prowadzi bardzo
ożywiona . korespondencję z katolikam i

wszystkich krajów i chętnie udziela wyjaś
nień we wszystkich niemal językach euro
pejskich, oczywiście i w Polskim.

Nowe aresztowania żydowskich
przemytników pieniędzy w Tczewie

Tczew, 12. 7. (as) W, dniu wczorajszym
na dworcu w Tczewie, przeprowadzający
rewizję dewizową w wagonach kolejowych
rewidenci skarbowi przytrzym ali nowych
przemytników żydowskich i to: obywatela
czechosłowackiego, narodowości niem iec
kiej, 44 -letniego kupca żydowskiego Oskara
Scheila, zamieszkałego ostatnio w Bielsku,
przy ul. Mackiewicza nr. 41, u którego zna
leziono ukryte 395 zł., oraz 20 koron czecho
słowackich, żydowskiego kupca 32-letniego
Izydora Sternberga, zamieszkałego w Sta
nisławowie przy ul. Kołłątaja nr. 45, żyda
gdańskiego, podróżującego 28-letniego Abra-
ma Feldmsnna z Gdańska, oraz 34-letnią
żydówkę Hertę Mendelsohnową również z

Gdańska.

Garbarnia Rogowskiego
przed zamknięciem?

Gniezno. Ostatnio Wielkopolska Garbar
nia Rogowskiego przystąpiła do poważnej
redukcji robotników. Redukcja wywołana
została brakiem surowca. (?1) Krążą rów
nież po mieście wersje o olbrzymich zale
głościach podatkowych na rzecz Skarbu
'Państwa. Natom iast uruchomiona zostanie

garbarnia Grabskiego, nieczynna już od bli-
zko 3 lat. Garbarnię tę, w której znajdzie
zatrudnienie 300 robotników, uruchamia
Bank Cukrownictwa w Poznaniu i obecny
kierownik garbarni Rogowskiego, obywatel
szwajcarski, (ap.)

Amerykanie interesują się wykopaliskami.
Uczony amerykański w Biskupinie.

W tych dniach zwiedził szczegółowo wy
kopaliska w Biskupinie, uczony amerykań
ski, p. Nikander Strelsky, docent slawistyki
Vassar College w Nowym Yorku. P . Strel
sky dowiedział się o odkryciach w Bisku
pinie wkońcu kwietnia b. r. z artykułu w

paryskiej Ulustration i przez trzy tygod
nie żona jego poszukiwała w bibljotekach
nowojorskich bliższych inform acyj o naszej
prasłowiańskiej osadzie bagiennej.

Nie znajdując żadnej literatury do tego
tematu, zdecydował się p. Strelsky zwiedzić
osobiście wykopaliska z okazji swego przy
jazdu do Polski na kurs letni o kulturze
polskiej w Krakowie i w dniu 6 b. m . przy
był do Biskupina w towarzystwie p. inż.

Knothego z Torunia, z listami polecające
mu prof. Stefana Mierzwy, dyr. Fundacji
Kościuszkowskiej w Nowym Yorku.

W Biskupinie zabawił doc. Strelsky nie
m al cały dzień i po bardzo szczegółowem
zaznajomieniu się z wykopaliskami, które

go ogromnie zainteresowały, w yraził prze
k o n a n ie , że odpowiednia propaganda w

Stanach Zjednoczonych mogłaby zaintere
sować Polonję amerykańską I ułatwić uzy
skanie środków na dalsze badanie i racjo
nalną konserwację osady.

Docent Strelsky przyobiecał Instytutowi
Prehistorycznem u U niw. Pozn. swe pośred
nictwo i pomoc w stosunkach ze Stanami
Zjednoczonemi.

Aresztowanie zabójców Zycha
z pod Gniezno.



Nr. 162. DZ IEN NIK BYDGOSKI**, śro'da, dnia 15 lipca 1936 r.

DziałGospodarczy
Spółdzielczość na bezdrożach.

W artykule pod tytułem ,,Spółdzielczość
a kupiectwo" (Dziennik Bydg(oski nr. 145 z

dnia 24. VI . 1936) starał sie p. Kazimierz
Wó.icik udowodnić, źe spółdzielczość nie

podkopuje polskiego handlu. Czytelnik nie

znajdujejednakże w wspomnianym artyku
le żadnego argumentu, który wykazywałby
niesłuszność tego zarzutu. A szkoda, że au
tor artykułu nie oczyścił spółdzielczości
spożywców (gdyż o ten d ział spółdzielczości
w danym wypadku chodzi) z poczy
nionego jej zarzutu. Pan Wójcik oddałby
wówczas spółdzielczości dobra przysług? i

przyczyniłby śie w pewnym stopniu do od
prężenia wrogiego nastawienia kupiectwa
b'obec spółdzielczości spożywców.

Lecz nie o to chodzi. Autor artykułu po
ruszył kwestie więcej zasadnicza, m ianowi
cie kwestie Programu spółdzielczości. Czy
ta m y w szczególności co następuję:

,,Tym sposobem spółdzielnie z czasem

wyrównają te różnice majątkowe, jakie o-

becnie spotykamy i przyczynia się do zmia
ny ustroju społecznego i oparcia go na za
sadach sprawiedliwości i równości. Oto są
cele spółdzielczości - Porównajmy 'je z

handlem prywatnym i zadecydujmy, który
z nich powinien się ostać ze względu na in
teres społeczeństwa11.

Pan Wójcik reprezentuje Program, któ
ry nie jest obcy całemu odłam owi spółdziel
ców teoretyków i praktyków specjalnie
wśród spółdzielców spożywców.

Tego ro dz aju Podejście do spółdzielczo
ści budzić musi jednakże poważne zastrze
żenia w szczególności wśród społeczeństwa
byłego zaboru pruskiego, które ma całkiem
inne nastawienie do spółdzielczości, cał
kiem inna opinją o roli i zadaniu ruchu

spółdzielęzego.
Nikom u nie jest obcą rola spółdzielczo

ści w byłym zaborze pruskim. Dzieło ks.

Szamarzewskiego i ks. Wawrzyniaka dla
tego jest tak wielkie i trwałe, że łączy się
ściśle z walką polityczną Polaków z zabor
ca pruskim.

Spółdzielczość otaczał nimb patriotyzm u

Uniezależniać sie gospodarczo, kształcić i

wychowywać obywateli do twardej pracy
gospodarczo-społecznej, o to hasła, którem i
kierowała się spółdzielczość na terenie by
łego zaboru pruskiego. Spółdzielczość zastę
powała brak inicjatywy prywatnej. Szkoliła
i kształciła zastępy przygotowanych do ży
cia praktycznego pracowników, wyzwalała
z szpon lichwy włościan, organizowała i

wypierała prywatne warsztaty handlowe i

rzemieślnika, w alczyła o polski stan Posia
dania.

Nie słyszeliśmy nigdy 0 walce klas, o

wyrównaniu różnic majątkowych, o szum
nych hasłach sprawiedliwości i równości.

Kwestia nieufności kupiectwa do spół
dzielczości również nie istniała. Gdyby au
tor omawianego artykułu zapoznał się
szczegółowo z historja ruchu spółdzielcze
go w byłym zaborze pruskim , byłby dowie
dział się, że spółdzielczości spożywczej u-

myślnie nie organizowano, aby nie podko
pać polskiego handlu, który opanował już
w'ówczas m iasteczka i wsie wielkopolskie i

pom orskie.
Autorowi omawianego artykułu będzie z

pewmościa wiadome, źe tylko na Pomorzu
i w Prusach stwarzano spółdzielnie pod fir
mą ,,Bazar" względnie ,,Kupiec" nie na to,
aby zwalczać względnie konkurować z pol
skim handlem prywatnym bławatnym na

Pomorzu, lecz właśnie w tym celu, aby han
del blawatny polski wprowadzić do tych
prowincy.i . Spółki pod firm a ,,Bazar" i ,,Ku
piec" doskonale wywiązały się z swego za
dania i wykształciły całe zastępy młodych
bławatników, którzy później stali się samo
dzielnymi kupcami bławatnikami.

Nie widzę racji, aby dzisiaj należało szu
kać nowego programu dla spółdzielczości.
Spółdzielczość i kupiectwo walczyć pow in
no ramie przy ramieniu o zorganizowanie
polskiego handlu i polskich w'arsztatów pra-

Zakładanie opasek chwytnych
na drzewach owocowych.

Co roku w mniej lub więcej znacznym
procencie owoce są robaczywe. Jednym z

środków zwalczania - bardzo prostym i ta
nim , a Przytem skutecznym przeciw ow'a
dom zimującym w szparach kory (owoców
ka. jabłówka i zwójka śliwkowa) są opaski
chwytne. Opaski takie z falistego papieru
należy zakładać na początku do połowy łiP-
ea. Opaski zostawia się na drzewie do koń
ca listopada, potem się je zdejmuje i pali.
Przy zdejmowaniu opasek (szczególnie to

jest ważne Przy opaskach ze słomy lub sia
na) należy też wybrać lub zabić te gąsie
nice, które oprzedły sie wprawdzie pod opa
ską lecz w korze. W ciepłe lata należy w

sierpniu od czasu do czasu opaski kontrolo
w'ać i w razie zaczęcia przepoczwarczania
się gąsienic odrazu opaski zdjąć, spalić i za
raz założyć nowe. Jako środek prosty, tani
i skuteczny powinien być środek ten stoso
wany powszechnie. Nie powinno być ani

jednego drzewa owocowego na Pomorzu bez

opaski.

cy. Tam. gdzie brak inicjatywy prywatnej,
tam spółdzielczość Powinna stwarzać wła
sna organizację gospodarczą, oparta na za-

sadach spółdzielczych. Tam. gdzie inicjaty
wa prywatna utworzyła racjonalna prywat
ną placówkę gospodarcza, bez wyzysku kon
sumenta. tam spółdzielczość niema nic do
zrobienia, Tam, gdzie przedsiębiorstwo pry
watne wyzyskuje swe monopolowe stanowi
sko na szkodę konsumenta, tam powstanie
siłą rzeczy samorzutnie organizacja spół
dzielcza, która odgrywać będzie rolę wen
tylu bezpieczeństwa, niedopuszczającego do
wyzysku konsumentów.

Tylko w ten sposób po.ieta spółdzielczość
może, zdaniem mojem, SPełńić należycie
swe zadanie. W programie spółdzielczości
nie powinno być mowy o walce konkuren
cyjnej z inicjatywą prywatna, nie powinno
być mowy o walce klas i o utopijnych ha
słach wyrównania różnic majątkowych.

gdyż tego rodzaju hasła obce są mentalno-
ści społeczeństwa byłej dzielnicy pruskiej.

Spółdzielczość spożywcza nie m a w by
łym zaborze pruskim, widoków powodzenia.
Handel znajduje się bowiem w rękach pol
skich, a konkurencja dba o należyty pa
ziom cen. Spółdzielczość spożywców m a jed
nakże ogromne pole działania w byłei Kon
gresówce i w G alicji. Odźydzenie kupiectw a

wyszkolenie młodych handlowców, wycho
wanie konsumentów, oto hasła, któremi
ruch spółdzielczy spożywców w byłej Kon
gresówce i Galicji powinien sie kierować.

Spółdzielczości spożywców życzymy na tem
tak wdziecznem polu działania jak najlep
szych wyników, a z osiągniętych na tym
odcinku pracy gospodarczo-społecznej re 
zultatów będziemy szczerze dumni.

Nie zgadz-amy sie tylko z tem. aby z

spółdzielczości robić narzędzie waJki klas.
Obserwator.

Ograniczenie egzekucji
u właścicieli gospodarstw wiejskich.

Zmierzając do ograniczenia wysprzeda-
w ania przez rolników zboża w okresie zbli
żających sie żniw na pokrycie płatności rol-

ńiezych. Ministerstwo Skarbu wprowadziło
w okresie od dnia 15 lipca do 15 październi
ka br. następujące ograniczenia w egzeku
cji należności Podatkowych:

1. W stosunku do właścicieli gospo
darstw wiejskich, dla których wymiar po
datku gruntowego za r. 1936 (pierwsza i

druga rata bez dodatków komunalnych) nie

przekracza kwoty 60 zł, wstrzymane zosta
ną wszelkie czynności egzekucyjne:

2. W stosunku do właścicieli gospo
darstw rolnych, dla których wymiar podat
ku gruntowego za r. 1936 (obie raty bez do
datków komunalnych) przekracza 60 zł, mo
gą być przez urzędy wysyłane w tym okre
sie jedynie upom nienia oraz dokonywane
zajęcia ruchomości, nie wyłączając nadwy
żek ziemiopłodów i inwentarza (z wyjąt
kiem żyta i pszenicy, przeznaczonych pod
zastaw rejestrowy dla kredytu zbożowego)
oraz zajęcia wierzytelności. Inne czynności
egzekucyjne w stosunku do tych właścicieli.
Poza upomnieniem i zajęciem, będą modły
być wykonywane dopiero po dniu 15 paź
dziernika br.

Ograniczenie dalszych kroków e(gzeku
cyjnych Poza zajęciem , nie odnosi sie do
tych właścicieli gospodarstw wiejskich, któ
rym wymierzono podatek gruntowy za rok
bież. w kwocie przekraczającej 60 zł, a któ
rych zaległości z wymiarów prawomocnych
w podatku gruntowym lub w innych dani
nach państwowych i komunaln'ych przekra

czają ostatni roczny wymiar, chociażby w

jednej z tych danin.

Zarządzenia powyższe dotyczą nietylko
należności podatkowych, lecz również
wszelkich innych należności tak państwo
wych. iak i zgłoszonych przez innych wie
rzycieli (samorząd, ubezpieczalnie społecz
ne itd.) u w łaścicieli gospodarstw wiejskich.

Obniżenie premii
przy wywozie produktów rolnych.

W myśi rozporządzenia Ministra Skarbu
z dnia 15. VI . 1936 r. przy wywozie zagrani
ce standaryzowanych — zbóż, strączkowych,
nasion oleistych, produktów przemiału, gro
chu polerowanego j słodu, wytworzonych w

kraju, przyznaje sie zwrot cła (premie). u-

iszćsonegó za sprowadzone z zagranicy i zu
żyte do wytwarzania tych towarów nawozy,
m aterjały pomocnicze, narzędzia i maszy
ny. Z dniem 1 sierpnia premie wywozowe
zostały obniżone z 6 zł na 5 zł przy wywo
zie: 100 kg. pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa

i gryki (tatarki), fasoli, bobu, soczewicy,
wyki, peluszki. bobiku oraz mieszanek —

w yki i peluszki z owsem lub jęczmieniem;
rzepaku, rzepiku, gorczycy i maku.

Zaległości podatkowe nie będą
potrącane z pożyczek rejestrowych.

Ministerstwo Skarbu wydało okólnik,
wyjaśniający, iż w r. b. przy udzieleniu

przez instytucje kredytowe pożyczek pod
rejestrowy zastaw rolniczy nie będą doko
nywane żadne .potrącenia z jakiegokolwiek
bądź tytułu (a więc również i z tyt. państw,
podatku gruntowego) z wyjątkiem zale
głych rat tych kredytów.

Obniżenie komisowego
przy sprzedaży wełny.

Międzynarodowe Targi w Poznaniu w

celu ułatwiania drobnym rolnikom i kołom
hodowców owiec korzystania z jarm arków

wełny, obniżyły pobierane komisowe przy
sprzedaży wełny z 5 na Z'A%.

0 jak najszybsze uruchomienie kredytów
zosdawowiich.

ctwu wielkopolskiemu zostały w zupełności
spłacone. N a szczególne podkreślenie zasłu
guje fakt dużej obowiązkowości rolnictwa

poznańskiego przy spłacaniu kredytów. M i
mo, że faktycznie zbiory były w licznych
wypadkach o wiele gorsze, aniżeli można
było sądzić na Podstawie próbnych om łotów,
rolnicy dokładali wszelkich starań, by za
ciągnięty kredyt spłacić w całości i punktu
alnie.

Na rok bieżący, iak wiadomo, przyznano
na kredyty zastawowe w Polsce kwotę 40
m ilj. zł. Ponieważ województwo poznańskie
zużywa zazwyczaj ok. ł/* kredytów zasta-

wowych, sadzić można, że na rok bieżący
Wielkopolska otrzyma najmniej ca 7 milj.
złotych kredytu.

Mimo uchwalenia zasad, jak i ogólnej
kwoty kredytów zastawowych dla rolni
ctwa, dotychczas kredyty te nie są urucho
mione, Ponieważ rolnictwo znajdujące się w

przededniu żniw jest całkowicie pozbawio
ne gotówki, przeto wysuwa postulat jak
najszybszego uruchom ienia kredytów. Od
szybkości ich realizacji zależy w dużej mie
rze sytuacja finansowa gospodarstw rol
nych na progu nowego okresu gospodarcze
go. Przypominamy, że w r. 1935 rozprowa
dzono w W ieikopolsce- ogółem 2.300.000 zł

kredytów zastawowych, z czego przypadało
na kredyty rejestrowe 1-500 tys. zł. a na

kredyty zaliczkowe 800 tys. zł. Spłacalność
tych kredytów w. r. bież. była — mimo klę
ski posuchy — b. dobra. Do dnia 1 lipca br.

kredyty zastawowe udzielone w r. ub. rolni-

lak polskie urzędy popierała
polski przemysł?

Bardzo aktualna sprawa obecnie w Pol
sce jest sprawa od—etatyzacji. Niemal co
dziennie zjawiają się na łamach najpoważ
niejszych gazet sążniste artykuiy n-a ten
tak bardzo aktualny temat. Hasiem dnia
zdaje się obecnie być: popierajmy przemysł
prywatny. Jakże sprawa ta wygląda w rze
czywistości — w praktyce? Otóż m ała cha
rakterystyka działalności urzędów naszych,
choćby na odcinku gospodarczym takim , ja
kim jest przemysł fortepianowy w Polsce.

Każdemu, który kiedykolwiek m iał do

czynienia z pianinem i fortepianem, wiado-
mem jest, że niezbędna częścią każdego z

powyższych instrumentów jest mechanika.
Mechaniki zamawia się u wytwórcy ściśle

podług stworzonego m odelu danego instru
mentu. W ielki nakład kapitału, jakiego wy
m aga urządzenie fabryki mechanik spowo
dowało. że na urządzenie takie moga sobie

pozwolić jedynie państwa, gdzie przemysł
fortepianowy rozwinięty iest do tego sto
pnia, aby mógł zagwarantować producen
tom mechanik pewien stały obrót. Do ta
kich szczęśliwych krajów — jeżeli Chodzi o

branże naszą — należa Niemcy. W Polsce
przemysł fortepianowy, aczkolwiek ma

swoja chlubnie zasłużoną tradycję, nie jest
w stanie utrzym ać stale fabrykę mechanik
i przeto zmuszony iest składowe części te
do instrumentów swych sprowadzać z za
granicy - obecnie z Niemiec.

Zdawałoby się, że Ministerstwo Przemy
słu i Handlu powinno być jak najwięcej
zainteresowane w tem, aby poprzeć akcję
sprowadzenia niewyrabianych w kraju me
chanik dla naszego przemysłu fortepiano
wego i ułatwić polskim producentom forte
pianów tak ciężką obecną walkę o byt. O-
kazu.ie się jednak, że niezrozumienie na ja
kie napotyka polski przemysł fortepianowy
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu iest

wprost niebywałe. N a zezwolenie sprowa
dzenia z zagranicy choćby najmniejszej ilo-

I
ści mechanik i części do instrum entów cze
kać trzeba całemi tygodniami, ba nawet ca-

leini miesiącami. Zazwyczaj Centralna Ko
misja Przywozowa przy Ministerstwie Prze
myślu i Handlu tłumaczy się wyczerpaniem
kontyngentu, ieżeli wogóle uważa za stoso
wne tłumaczyć się przed importerem pol
skim. Podania importera polskiego całemi
miesiącami leżą nietknięte i niezałatwione.
Na monita Piśmienne zwykle wogóle się nie
odpowiada. Jeżeli zaś importer zaczyna in

terwenjować ustnie, to wtenczas okazuje
się, że nikt o takim podaniu nie wie. Osobi
sta interwencja ,,delikwenta" wygląda zwy
kle tak. że najpierw wystawać musi godzi
nam i w różnych ogonkach przy ul. Elekto
ralnej 2, aby łaskawie skierowano go do

odnośnego referenta, który odsyła go do
kierownika oddziału. Kierownicy przyjmu
ją tylko w pewnym bardzo ograniczonym
czasie, a w godzinach przyjęć norm alnie są
— o zgrozo — na posiedzeniach. Pozostaje
poza tem powrót do pana referenta, którego
często również niema. Ale natomiast zastę
puje go kolega — referent z innego resortu,
który oczywiście o niczem nie wie. mocno

przeprasza, każe sobie podać zagrzezte
gdzieś podanie i monita petenta i każe mu

złożyć nowe podanie do innego wydziału z

prośba o przyśpieszenie sprawy w właści
wym wydziale. Jeżeli zaś petent — co nie

daj Boże — przypadkowo zapomniał poda
nie to zaopatrzyć odpowiednią ilością
znaczków, natenczas po dłuższym czasie o-

trzymu.ie ,,bardzo grzeczny" monit, żeby na
tychmiast przekazał opłatę stemplowa, w

przeciwnym bowiem razie podanie jego nie

będzie rozpatrzone, a PO upływie przewi
dzianego term inu będzie m usiał złożyć no
we podanie, prawdopodobnie jako kara za

,.niedoPilriowanie" własnego interesu.
Na tern jednak tortury ..biedaka-produ-

cenfa" jeszcze się nie skończyły. W między
czasie zmuszony on jest zwolnić część, a ,

nieraz wszystkich robotników swych, gdyż
bez mechanik nie może dalej pracować. Nie
będąc w stanie wykonać w term inie zamó
wień. traci tak drogocennych dziś klientów

swych, którzy jeden za drugim albo kupuia
w konkurencji, albo kupują zalecone przez
różnych handlarzy używane ,,graty", albo

wogóle się namyślała, co do kupna dziś w

Polsce tak mało popularnego pianina lub
fortepianu.

Wtenczas rozpoczynają się dla pana ,,fa-
brykanta" nanowo rozjazdy do Warszawy,
interwencje u władz lokalnych, u inspekto
ra pracy — jednem słod'em ,,wyścig par for.
ce" . Dopiero interwencja ,,wyrzuconych"
przez przedsiębiorcę w tak .,brutalny" spo
sób robotników fabryki na bruk dopisuje,
lecz tylko w części, bo... zabrakło kontyn
gentu na 700-800 kg. i przeto drogą łaski i

wyjątku udziela sie takowy na 200 kg., aż
do wyczerpania tegoż i rozpoczęcia przez
przedsiębiorcę nowych starań o przydziele
nie mu nowych kontyngentów.

Dla orientacji społeczeństwa naszego
pragniem y podkreślić, że do powyższych
faktów nic nie dodaliśmy ani też nie od
jęliśmy — sa to fakty autentyczne przez nas

samych nie jeden raz ,,przecierpiane" .

Jakże zupełnie inaczej sprawy nasze

traktują naprzykład nasi niemieccy do
stawcy i władze niemieckie: idą odbiorcom

swym - musimy im to przyznać z pewną
zazdrością — na rękę jak najdalej. Pracę u-

łatwiają im odnośne ministerstwa ich Przez
udzielenie prem ii eksportowych, ulg kolejo
wych, przez dyskont długoterminowego Po
krycia wekslowego i przez różnego rodzaju
innej pomocy finansowej.

Jeżeli już przyzwyczailiśmy się do tego,
aby być tym parjasem, wysuniętym przez
władze nasze na szary koniec najdłuższego
ogonka przy ul. Elektoralnej 2, to pytamy
się dlaczego nie wolno nam również korzy
stać z innych przywilejów .,szarego" czło
wieka. jak to: z dowolnych kontyngentów, z

ulg podatkowych, z tańszego przewozu in
strumentów, ze zwolnienia nas od niczem

nieuzasadnionego cła na sprowadzone z za
granicy części do instrumentów itd. itd.

A może i na Elektoralnej 2 przydałaby
sie raz krótka w'izyta naszego niezmordo
w'anego Premiera; wartoby. aby i tam raz

zam iatał .,żelazna miotła*,,
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Bydgoszcz, dnia 14 lipca 1936 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Bonawentury.
Jutro: Rozesłanie Apost. Henryka.
Wschód słońca: godz. 3,52.
Zachód słońca: godz. 20,18.

Stan pogody.
PRZELOTNE DESZCZE I CHŁODNO.

Świeży napływ powietrza wilgotnego i
stosunkowo chłodnego z nad Atlantyku spo
w'odował, że wczorąi na całym obszarze kra
ju panowała pogoda chmurna lub pochmur
na i zprzelotnemi deszczami. Temperaturę o

godz. li -e i notow'ano: 11 w Zakopanem. 16
w Warszawie, 18 w Bydgoszczy, 19 w Gdy
ni i Lwowie, 20 w Zaleszczykach, a 24 w

Wilnie. W ciągu najbliższych dni nie nastą
pi znaczniejsza poprawa w stanie pogody.
Przew'idyw'any przebieg Pogody do wieczora
dn. 14 bm.: pogoda o zachmurzeniu zmien-
nem naogół dużem i z przelotnemi deszcza
mi. Umiarkow'ane wiatry południowo-zacho
dnie i zachodnie.

Termometr wskazywał dziś rano:

irrnii'm 'TT
t-Ot6

hm mu ninrrTrr
15202630

Tl'

DYŻURY APTEK:
od13.VII. - 19. VII .

Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie
dzia U . tel. 3050.

Apteka pod Korona, ul. Dw'orcowa 48,
tel. 3301.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

— MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien
nie od 9—16, w niedziele i święta od 11—14.

nLEKTURAH, wypożyczalnia książek przv
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

Wszechpolskie regaty
i mistrzostwo Polski w Bydgoszczy.

W dniach 25 i 26 lipca 1936 r. odbędą
;ię w Bydgoszczy na torze regatow'ym
v Brdyujściu w ielkie dw'udniow'e

yszechpolskie regaty o mistrzostwa

3olski. Regaty te będą, zarazem osta-

eczną eliminacją na Olimpjadę w Ber-

inie.
Protektorat nad regatami objął Gene

ralny Inspektor Sil Zbrojnych Generał

Dywizji Edward Rydz-Śmigly i nie jest
yykluczonem, że osobiście na regaty do

3ydgoszczy przybędzie.

Konkurs fotograficzny
dla młodzieży.

Muzeum Szkolne Okręgu Szkolnego Po
znańskiego w Bydgoszczy ogłosiło L kon
kurs fotograficzny, połączony z wystawą
nagrodzonych Prac, dla młodzieży szkolnej
wszystkich szkół województw'a poznańskie
go i pomorskiego.

Przedmiotem zdjęć mogą być: zabytki
kultury, sztuki, historji, geografii, przyrody,
sport, zresztą i inne tem aty zdjęć nie są
również wykluczone.

Każda praca musi być zaopatrzona w

pozytyw nio mniejszy od 6X9, w raz z dodat
kowym arkuszem, na którym podać należy
chociażby w przybliżeniu datę zdjęcia, m iej
scowość, krótkie objaśnienie przedmiotu, hi
storyczne czv gatunkowe, rodzaj soczewki,
naświetlenie i rodzaj materiału na negatyw
oraz dokładny adres właściciela.

Termin nadsyłania prac w zamkniętych
kopertach do dnia 15 września 1936 r. godz.
12-ta pod adresem Muzeum Szkolne w Byd
goszczy. ul. Warszawska 25 m. 2

Każdy uczestnik konkursu może nade
słać dowolna ilość zdjęć, każde jednak zdję
cie wraz z osobnym arkuszem winien prze
słać w' oddzielnej kopercie oznaczonej ha
słem.

Nagrody w postaci materiałów fotogra
ficznych, przyborów szkolnych w ogólnej
sumie około zł 1090,— oraz dyplomów Mu
zeum Szkolnego.

Wynik konkursu ogłoszony zostanie dnia
25 września 1936 r.

t%ła marginesie*

Sprawa jest jedną z bardzo w'ielu, albo
wiem dotyczy nadużycia, których tyle te
raz się odkrywa i których jeszcze więcej
czeka na odkrycie. Mianowicie, jak donosi
prasa, z polecenia władz prokuratorskich
dokonano w Warszawie sensacyjnego are
sztowania. Została zatrzymana i osadzona
w' więzieniu Anna Flekerowa. b. kierow
niczka gospodarczo-administracyjna w kon
sulacie Rzeczypospolitej w Wiedniu.

Flekerow'a dopuściła się na tem stano
w'isku znacznych nadużyć. M . in. przywła
szczyła sobie szereg wpłat, których nie w'pi
sywała do ksiąg. Po ujawnieniu nadużyć
Flekerowa została wezwana do przyjazdu
do Warszaw-y i po przybyciu została are
sztowana. Sprawę nadużyć Flekerow'ej ba
dano w drodze rekwizycji urzędników kon
sulatu w Wiedniu.

Flekerowa jest żona, bardzo hogatego
człow'ieka. Nie chce ona ujawnić, na jakie
cele obróciła Przywłaszczone pieniądze O-
bronca Flekerowej wyjechał specjalnie do
Wiednia w celu zbadania tej sprawy. Nie
bawem sporządzony zostanie już w tej spra
w'ie akt oskarżenia.

Sprawa jest iedna z wielu, bo niema
przecież dnia, żeby nie natrafiono na jakąś
skandaliczną aferę, są jednak w niej dwa
punkty, o które warto zaczepić.

Pierwsza rzecz — to fakt, że nadużycie
iniało miejsce na placówce konsularnej, a

więc w urzędzie, który ma reprezentować
państw'o Polskie wśród obcych. Za rządów'
ministra Becka zreformowano całkow'icie
M. S. Z . pod względem Personalnym. Oka
zuje się więc, że reformy te nie szły we wła
ściwym kierunku.

A druga rzecz jest jeszcze przykrzejsza:
wiedeńska defraudantka (— oczywiście
żydówka!) jest żoną bardzo bogatego
człow'ieka. I ta żona bardzo bogategc
człowieka jest zatrudniona w państwo
wej służbie konsularnej, podczas gdy już
nie setki, ale tysiące młodych, w pełni wy
kwalifikow'anych ludzi pozostaje bez Pracy
i miejsca w życiu. Flekerow'a na dobitek
kradła i tylko dzięki temu ujawniony zo
stał fakt jej pozostawania w służbie
Państwowej. Ale ile jest, jeszcze takich żon
bardzo bogatych ludzi, które wprawdzie nie
defrauduja. ale odbierają chleb młodym,
mogącym dobrze służyć ojczyźnie?

Dziwne rzeczy dzieją sie u nas...

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.
Z okazji regat na Gople w Kruszwicy w

niedzielę, dnia 19 bm. organizujemy wy
cieczkę autobusami do Kruszwicy. Zgłosze
nia do środy włącznie na przystani B.T. W .

-::-

Domek weekendowy z blachy.

Kaczka dziennikarska
o deminsfracii bezrobotnych przed ratuszem bydgoskim

W warszawskim ,,Ekspressie Poran
nym" ukazała się nieprawdziwa notat
ka, która jak tyle innych rozmaitych
w ersyj wpływa niepokojąco na masy
bezrobotnych. N otatka ta głosi, że przed
ratuszem bydgoskim odbyła się jakaś
demonstracja i że pod jej naciskiem Za
rząd Miejski dawał jakieś przyrzecze
nia itd.

Redakcja nasza jest proszona o spro
stowanie tych fałszywych informacyj i

stwierdzenie, że dotąd żadnych demon-

stracyj bezrobotnych w mieście naszem

nie było. Delegacje bezrobotnych bo
dajże codzień bywają przez władze m iej
skie przyjmowane i radzą wspólnie nad

dolą i niedolą bezrobotnych.

Są widać w naszem mieście jednost
ki, którym rozwaga i spokój naszych
bezrobotnych się nie podoba i chciałyby
koniecznie wywołać nieporozumienia.
W tych też kołach niewątpliwie trzeba

szukać autorów fałszywych notatek.

Najprzód puszczają do gazet fałszywe
wieści, a potem się na nie powołują tak

— Wycieczka Tow. Restauratorów do
Brdyujścia. W nadchodzący czwartek, dnia
16 bm. urządza Stowarzyszenie Restaurato
rów w Bydgoszczy swoją doroczna wyciecz
kę parostatkiem do Brdyujścia. Wyjazd o

godz. 14 z przystani Lloydu Bydgoskiego
koło poczty. W wycieczce mogą również
wziąć udział rodziny członków. W czasie

wycieczki, w Brdyujściu odbędzie się mie
sięczne plenarne zebranie członków Towa
rzystwa.

wobec władz m iejskich jak i wobec bez-

robotnycb-
Dowiadujemy się, że władze śledcze

są już na tropie tych burzycieli porząd
ku publicznego, których ,,działanie" ogół
bezrobotnych naszego miasta jak naj
ostrzej potępia.

Uwagę wszystkich śpieszących- na sta-

djon miejski, albo zażywających spaceru w

najpiękniejszej dzielnicy miasta, zwraca

mały, ale zgrabny domek, z blachy, ^ usta
wiony na terenach firmy ,,Źelazoburt" przy
ul. Leona X III. Jest to przenośny domek

weekendowy, nadający się do ustawienia w

ogrodach podmiejskich i działkowych, a.

zbudowany przez Zjednoczone Huty: Kró
lewską i Laurę, należące cło koncernu
,,Wspólnoty Interesów". Domek weekendo
wy odpowiada najnowszym technicznym
i '

architektonicznym wymaganiom, daje
wszelką wygodę oraz jest bardzo łatwo roz
bieralny i przenośny.

Informacyj szczegółowych udziela firm a

,,Żelazohurt", reprezentująca ,,Wspólnotę
Interesów".

?Toruń może, a Bydgoszcz - m er
Jak Toruń przerabia stare tramwaje?

aa*

Toruński korespondent Dziennika Byd
goskiego podzielił się z nami wiadomością,
która wzbudza wcale niepochlebne rozwa
żania i to pod adresem właśnie - Bydgo
szczy i iei niektórych instytucyj, bijących z

zapałem godnym lePszei sprawy rekordy o-

porności wobec życzeń i Potrzeb szerokich
rzesz publiczności. Oto bowiem, co sie stało
w Toruniu:

..Tramwaje Miejskie w Toruniu posiada
ją bardzo stare, bo 35-lctnie wozy. które
choć do komunikacji osobowej rzadko służą
- są jednak zdolne do wykonywania róż
nych prac przewozowych. Wozy tram wajo
we nabyte w okresie wojny światowej w la
tach 1915-1918 pracują stale, są jednak w

swym zewnętrznym wyglądzie i wewnątrz-
nem urządzeniu przestarzałe.

Zarząd Tramwajów Miejskich postano
w ił zaradzić temu i rozpoczął planową prze
budowę wozów starego typu.

W najbliższych dniach wyjedzie na ulice
Torunia pierwszy przebudowany wóz nr. 21,
którego przebudowy dokonały warsztaty
tramwajowe, posługując się miejscowym
materiałem i miejscowemi firmami przy
dostawie niektórych szczegółów wykonania.

Zważywszy, że warsztaty tramwajowe
p'osiadają bardzo skrom ne wyposażenie, w y
konanie nowego pudła wozu napotykać mu

siało na trudności. Przerobienie wozow

tramwajowych w specjalnej firmie koszto
wałoby według oferty oraz po doliczeniu ko
sztów transportu i montażu urządzenia e-

lcktrycznego około 10.000 zł, przeróbka zas

we własnych warsztatach — po przelicze
niu pobieżnem — około 7.000 zł, przyczem
dano pracę miejscowym robotnikom i nr-

mom.
Tak jest w Toruniu. A tymczasem po

Bydgoszczy chodzą trochę sobie, a trochę
nielicznym jeszcze pasażerom, zabawne i

kołyszące się jak kaczki, pudelka, które

wzbudzają szczery śmiech u wszystkich,
przybywających do Bydgoszczy zbliska i

zdaleka. Śmiech to zdrowie - i to prawda,
ale czy ten śmiech musi Powstawać naszym
ko.stzem. Przywiązanie do tradycji, niemal
że prehistorycznej, je'st też piękna rzeczą,
ale czy zarz'ąd tramwajów miejskich trochę
nie przesadza. Czy nie wystarczałoby jeden
taki historyczny gruchot Przekazać do 'Mu
zeum Miejskiego, a resztę — wzorem loru-
nia -r* gruntownie przerobić..^

Bydgoskie tra m w a je sa jeszcze starsze

ód toruńskich. Bardźoby społeczeństwo bylo
wdzięczne tym, którzyby pomyśleli o zmo
dernizowaniu tej trochę wątpliwe; ozdoby
Bydgoszczy. To jest prawdziwe pole do Po
pisu dla dobrej woli.

Memorjał złożony na ręce Pana Ministra W, R, i O. P . przez delegacje Uniwersytetu
Poznańskiego, celem zaniechania likwidacji Instytutu Doświadczalnego w Bydgoszczy.

Wyniki pracy naukowej śp. dr. Kazimie
rza Panka po raz pierwszy wprowadził do
Podręcznika uniwersyteckiego dr. Stefan

Dąbrowski, profesor Uniwersytetu Poznań
skiego.

Autor podręcznika ,,Chemii Fizjologicz
nej". przy omawianiu najnowszych zdoby
czy z tego. zakresu, kilkakrotnie powołuje
się na doświadczenia i zasługi naukowe
długoletniego dyrektora Instytutu Nauko-

wo-Doświadczalnego w Bydgoszczy, stwier
dzając. że likwidacja tej nadzw'yczaj ważnej
placówki eksperymentalnej, ogromna Przy
nosi szkodę nauce polskiej.

Czytelnicy przypom inają sobie zapewne,
że ..Dziennik Bydgoski" dużo poświęcał
miejsca tei sprawie, Podkreślając słusznie,
że Instytut ten, jedyny w swoim rodzaju na

ziemiach zachodnich, m iał w Bydgoszczy
wszelkie odpowiednie warunki po temu,
przyczyniając się w wysokim stopniu do
Podniesienia poziomu życia gospodarczego
w rolnictwie i hodowlL

Obecnie poczuw'amy się do obow'iązku,
poinformować, że sprawa likwidacji tej pla
ców'ki nie jest jeszcze bynajm niej przypie
czętow'ana, gdyż z pomocą przychodzą nam

władze uniwersyteckie w Poznania, które
złożyły na ręce Pana Ministra W. R. i O.P.

memorjał z prośbą o zaniechanie likwidacji
Instytutu bydgoskiego i przywrócenia na

nowo działalności naukowo-praktycznej
w szystkich jego działów.

Dusza tej akcji jest właśnie Prof. dr. St.
Dąbrowski, wybitnie naukowiec, którego
doniosłe odkrycia z dziedziny chemii fizjo
logicznej przysporzyły chluby nauce pol

skiej. Dzięki jego uprzejmości, miałem moż
ność wglądnięcia do mem orjalu złożonego
przez delegację Uniwersytetu Poznańskiego,
z którego to. k ilk a ważniejszych ustępów,
nas szczególnie obchodzących, pozwalam
sobie Przytoczyć

,,Gdy pow'staw'ał Uniwersytet Poznański,
jego przedstawiciele prof. dr. Bronisław Ni-
klew'ski i śp. prof, dr. Bolesław Namysłow
ski w roku 1920 z ramienia Rządu Polskie
go obejmow'ali ten instytut z rąk niemiec
kich i przeprow'adzali podział inwentarza
na tej podstawie, że instytut miał za zada
nie obsługiwać także te ziemie wschodnie,
które pozostały przy Rzeszy. Wówczas
N'iemcy wywieźli cześć inw'entarza, umie
szczając go w nowowybudowanym instytu
cie naukowym doświadcza!no-rolniczym w

Landsbergu nad Wartą. Gdy jednak insty
tut niemiecki tuż za naszemi granicami
rozw'ija się pomyślnie i znakomicie slużv
praktycznemu rolnictw'u i nauce, to Insty
tut bydgoski po jego przejęciu przez Rząd
Polski i wcieleniu do Państwowego Instytu
tu Gospodarstwa Wiejskiego w Puławach

zaczął stopniowo zwijać poszczególne wy
działy i w końcu doczekał się zupełnej lik
widacji. W ten sposób rolnictwo i hodow'la
na ziemiach zachodnich Pozbawione są na
leżyte:' opieki, a badania bakteriologiczne i

serologiczne niezbędne dla zw'alczania cho
rób zakaźnych, które tak znakomicie pro
wadzone były przez kierownika wydziału
walki z chorobami zakaźnemi zwierząt, śp.
prof. dr. Kazimierza Panka, są obecnie od
syłane bądź do Gdańska, bądź do T.andsber-
gu, poniew'aż Puławy sa zbyt dalekie i nie

maja w'reszcie niektórych działów niezbęd
nych do walki z chorobami zwierząt.

Los Instytutu bydgoskiego pod zarządem
Państwowego Instytutu w Puław'ach jest
rażącym Przykładem niedoceniania znacze
nia ziem zachodnich i stanowi więlka
krzywdę w'yrządzoną rolnictwu i hodowli
tych ziem, a to właśnie wówczas, gdy pro
dukcja rolna w porównaniu z czasem przed
wojennym wskutek upadku rolnictwa stale
sie cofa.

A jeżeli brać pod uwagę w końcu t. zw'.

inponderabilia, które zazw'yczaj kryją w so
bie sil? ducha i inicjatywę myśli, to przed
stawiciele nauki ua ziemiach zachodnich w

zamknięciu likwidacji Instytutu bydgoskie
go, w idzą pewnego rodzaju kapitulację pol
skiej nauki stosowanej wobec naszego za.

chodniego sąsiada, który tuż za nasza gra
nica w tym 15-letnim okresie zdołał posta
w'ić podobny instytut na wysokim poziomie
naukowym i praktycznym.

Jeżeli w r. 1920 Rząd Polski oddał Uni
wersytetowi Poznańskiemu opiekę nad In
stytutem bydgoskim, to obecnie, gdy ta
w'ażna placów'ka została zamknięta, delega
cja Uniw. Pozn. zwraca się do Pana Mini
stra W. R. i O. P. z gorącą prośba, aby ze
chciał podjąć inicjatywę w tym kierunku,
bv Rząd Polski nie przeszedł nad zamknię
ciem Instytutu w Bydgoszczy do Porządku
dziennego, lecz, by na nowo powołał go do

życia, oddajac te ważną placów'kę zpowro-
tem pod opiekę Uniw'ersytetow'i Poznańskie
mu. którego Wydziały Lekarski i Rolnicżo-
Leśnv sa z natury rzeczy powołane do zor
ganizowania tego kierownictwa".

Inicjatywie wdadz uniwersyteckich nale
ży szczerze przyklasnać. Powołanie na nowo

do życia, zagasłej dziś Placówki, jest nieod
zownym warunkiem do podniesienia powa
gi i uotęgi naszego Państwa wobec przyja
ciół i wrogów, a przedew szystkiem, jak iuż
to Powyżej zaznaczyłem, oddanie kierow n i
ctwa w'e w'łaściwe ręce, przyczyni się do
Podniesienia poziomu życia gospodarczego
w' rolnictw'ie i hodowli.

Zbigniew PTevcz.
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Obniłka zarobków
dmźyn parowozowych.

Tłumne zebranie i protesty kolejarzy.
Warszawa, 14. 7. (Tel. wł.) . Minister

stwo komunikacji wprowadziło tytułem
próby na okres 3 miesięcy nowy system
obciążania dodatków dla drużyn paro
wozowych,

Z obliczeń porównawczych okazało

się, że nowoprowadzony system powo
duje obniżenie dotychczasowych zarob
ków pracowników z tytułu dodatków w

niektórych wypadkach o powyżej 80%,
przeciętnie zaś o około 45%.

Zaskoczeni nagłem i nieoczekiwanem

wydaniem tego zarządzenia pracownicy
parowozowi zareagowali żywo na spoty-
kające ich pokrzywdzenie. Odbyły się
tłumne zebrania pracowników we wszy
stkich ośrodkach kraju. I zarząd głów
ny związku zawodowego maszynistów
kolejowych powziął uchwałę, w której
stwierdza, że nowy system wprowadzo

ny' został nietylko bez zgody zaintereso

wanych pracowników i bez porozumie
nia ze związkiem, lecz nadto z mocą
wsteczną (bez uprzedzenia i to od

czerwca),
'

;1
Dotkliwa obniżka nie da eię uzasa

dnić sytuacją finansową PKP w okresie

gdy się dysponuje pieniędzmi na kolejkę
na Kasprowy Wierch, na aparaty Py
ram, na elektryfikację węzła warszaw

skiego itd. Poza tem utrzymane zostały
bez zmiany wysokie i podwyższone
kilkaset procent kosztem persónelu
wykonawczego uposażenia wysokich
funkcjonarjuszów administracyjnych
kolejowych oraz pobierane przez nich
dodatki funkcyjne.

Odpowiednie uchwały, które zapadły
na zebraniach pracowniczych zostaną
przedłożone ministerstwu.

Jak ulokowano kapitały
Ubezpieczalni Społecznej!

Warszawa, 14. 7. (Tel. wł.) Według
danych za rok ub. stan lokat Ubezpie-
czałni Społecznej oszacowany jest na

kwotę 717.408.469 zł. Przeważna część
majątku jest ulokowana w papierach
procentowych, stanowiących 57% ma
jątku ZUS, w nieruchomościach uloko
wano 15,44%, których wartość wynosi
108 m ilj. zł.

Pruskie chrzty.
Katowice, 14. 7. (PAT). Jak donoszą

opolskie ,,Nowiny,Codzienne", w powie
cie opolskim przemianowano nazwę
miejscowości z polskich na niemieckie,
a mianowicie: Dąbrowice na Eichgrund
o/s, Sławice na Preisdorf o/s, Zakrzów-

Turawę na Hochfelde o/s. W powiecie
raciborskim: Babice na Jungbirken,
Bolesławów na Bunzełberg, Bieńkowice

na Berendorf, Dolędzin na Ludwigstał
ó/s, S/ymonico na Simforst, Stanicę na

Standorf, Sudów na Trachkirch.

Inspekcja obrony lotniczej Niemiec.
Warszawa, 14. 7. (Tel. wł.) . Agencja

Press donosi z Wiednia: W ostatnich

dniach przed naradami w Berchtesga-
den, gdzie zdecydowano o zawarciu u-

kładu niemiecko-austrjackiego, kanclerz
Hitler w towarzystwie min. Goeringa
dokona! dłuższej inspekcji nowej organi
zacji obrony lotniczej Rzeszy niemiec
kiej.

Zwiedzano w tym celu okręg Meklem
burgii i Kilonji, a w pobliżu Mirów do
konano prób z nowymi pociskami ga
zowymi.

Cała ta podróż kanclerza i jego świty
ukrywana była przed opinją publiczną.

2 t spodu.
SZTANDAR OLIMPIJSKI.

Berlin. Sztandar olimpijski, znajdujący
sie dotychczas w Los Angeles zostanie w

najbliższych dniach wysłany do Berlina. Po
specjalnej uroczystości sztandar zostanie
wręczony najstarszemu członkowi amcry
kańskiego komitetu olimpijskiego Mac Gar-
landowi. który go przewiezie do Berlina.

NIESPODZIANKI NA ZAWODACH BOK
SERSKICH OLIMPIJCZYKÓW.

Na stadionie W ojska Polskiego wobec
4000 widzów rozegrane zostały w sobotę
wieczorem zawody bokserskie z udziałem

olimpijczyków. Zawody przyniosły szereg
niespodzianek.

W wadze muszej Rotholc Przegrał z Sob-
kowiakiem . Rotholc zaprezentował się sła
bo.

W koguciej Czortek, wykazujący słaba
formę, pokonał na punkty Jarząbka.

W piórkowej Kowalski pokonał niezna
cznie na punkty Chrostka.

W lekkiej rozegrano dwa spotkania. Wal
czący nieczysto Kajnar pokonał Ciszewskie
go. Poza tom Woźniakiewicz wygrał z Ra-
tajakicm Przez dyskwalifikacje tego osta

tniego w trzeciej rundzie za uderzenie gło
wa.

W wadze półśredniej — Pisarski pokonał
Janczaka, w wadze półciężkiej Szymura
w ygrał nieznacznie z Doroba.

W wadze ciężkiej poddał się niespodzie
wanie Węgrowski w drugiej rundzie Piła
towi.

ŚLĄSK BIJE KRAKÓW W PŁYWANIU.

Katowice. W Andrychowie rozegrany zo
stał mecz pływacki Śląsk—Kraków, zakoń
czony zdecydowanem zwycięstwem Śląza
ków w stosunku 144:84 pkt. Mecz był bardzo
ciekawy.

Sztafeta 4X100 st. klasycznym pań poza
konkursem Hakoali bielski Pobił rekord
polski, osiągając czas 7:08 sek.

PROGRAMY RADJOWE.
Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popot.

15,30: Wiadom. gospod. symf. 19,00: Recital śpie- literatów poznańskich w

16,45: ,,Car Szujski w War- waczy Ady Hecht. 19,30: XIX wieku" - szkic liter,
szawie" — odczyt. 17,00: Koncert kapeli ludowej F. 21,00: Koncert muzyki
Koncert z ogrodu zoolog. Dzierżanowskiego z przy- francuskiej. 22,15: Muzyka
w Poznaniu w wyk. ork. ąuewkami. 20,30: ,,Humor taneczna z Ciechocinka.

W środę, dnia 15 lipca
OGÓLNY.

6,30: Audycja poranna.
12,03: Muzyka lekka i ta
neczna z basenu w Cie
chocinku (przez Toruń'.
15,30: Wiadomości gospod.
15,45: Teatr Wyobraźni:
,,Od kominiarczyka do ze
garmistrza" - słuchowisko
dla dzieci (ze Lwowa).
16,15: Muzyka salonowa.
16,55: Pieśni w wyk. Sła
w y Gogojewicz (z Pozna
nia). 17,45: ,,Adam Czarto
ryski" (w 75-tą rocznicę
zgonu) odczyt. 18,50: Po
gadanka aktualna. 19,00:
,,Czepiny" - obraz z ,,We
sela na Górnym Śląsku".
20,30: Wędrówka mikrofo
nu po prowincji: ,,Nie-
ziszczalny mit ciszy" tr.
z podwórka w Łodzi. 21,00:
IV. audycja z cyklu ,,Kan
dydaci do międzynar. kon
kursu chopinowskiego" .

21,30: Recital skrzypcowy
Jreny Dubiskiej (z Toru
nia). 22,15: Koncert ork.
salon. T . Seredyńskiego ze

Lwowa).

LOKALNY.

TORUŃ. 6,00: Pieśń ,,Kiedy
ranne wstają zorze". 6,03:
,,Na dzieńdobry" (płyty).
6,23 Program na dzisiaj.
6,28: Parę informacyj. 12,03:
Muzyka lekka i taneczna
z basenu w Ciechocinku.
12,55; Recytacja prozy:
fragment z pow. ,,Chłopi"
(Lato) Wład. Reymonta.
14,30: Fragmenty z oper
(płyty)- 15,30: Wiadomości
gospodarcze z Warszawy.
18,00: Obrazki z portu
gdyńskiego. 18,10: Z utwo
rów K. Szymanowskiego
(płyty). 18,25: Pogadanka
społeczna. 18,30: Koncert
reklamowy. 19,45: Krótki

koncert symfon. (płyty).
20,00: Lekkie piosenki w

wyk. Oli Obarskiej i Je
rzego Lawiny. 21,30: Reci
tal skrzypcowy Ireny Du
biskiej. Przy fortep. Irena

Kurpisz-Stefanowa. 22,10:
Wiadomości sportowe z

Pomorza.

ZAGRANICA.

19,00: Królewiec. Muzy
ka współczesna. Bratisła-
wa. Koncert popularny.
20,00: Bndaneszt. Koncert
orkiestry salon. Medjolan,
Pieśni ludowe. 21,00: Koe-

nigswusterhausen. Koncert
rozrywkowy. 22,00: Buda
peszt. Muzyka cygańska.
Kolonja. Muzyka lekka i
taneczna. 23,00: 'Wiedeń.
Muzvl.a taneczna. Buda
peszt. Muzyka polska z

płyt. 24.00: Frankfurt. Kon
cert nocny.

WYCIECZKI

najtańsze i najwygodniejsze na

(13295
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Akredytywy od 15-20 RM. dziennie

Informacje: Poznań, ulica Pierscklego nr. 12

Gdynia, ulica Podjazdowa.LITS//COOK

Wywiad ze Stanisławą Walasiewiczówną.
Gdynia. (PAT) Stanisława Walasiewiczów-

na przybyła na ,,Batorym" z Nowego Jorku
do G'dyni, skąd zkolei udała się natychmiast
do Warszawy. Przedstawiciel redakcji spor
towej PAT. w Gdyni uzyskał od Walasie-

wiczówny następujący ciekawy wywiad o

jej pobycie w Ameryce:
Po przyjeździe w październiku r. ub. do

Ameryki Walasiewiczówna nie brała udzia
łu w żadnych zimowych zawodach sporto
wych, zajęta przez cała zimę nauka w Notre
Dame Colłegc w Cleveland. do którego uczę
szcza. Dla zachowania formy trenowała we
dług własnej recepty, uprawiając jedynie
gimnastykę, siatkówkę itd.

Naukę skończyła w końcu kwietnia i
wówczas dopiero wyszła po raz pierwszy na

bieżnię. Od tego czasu startowała w Ame
ryce 7 razy. Po raz pierwszy wzięła udział
w zawodach w Mansfield Oliio. gdzie dnia
18 kwietnia pobiła rekord Ameryki na 6 y.,
uzyskując czas 6,8 sekund. Poprzedni rekord
wynosił 7,4 sekund.

Dnia 29 maja Walasiewiczówna starto
wała w Erie Pa, wyrównując nieoficjalny
rekord światowy Amerykanki Stephens na

109 m. (li,6 s.). Jest to najlepszy wynik, u-

zyskany na tym dystansie dotychczas przez
Walasiewiczówną. Czas ten niewątpliwie zo
stanie zatwierdzony ze względu na obec
ność specjalnego kolegium sędziów, poza
tem czas był mierzony na 5 stoperach.

Dnia 20 czerwca Walasiewiczówna wzię
ła udział w zawodach w Montreal w Kana
dzie. Na 100 y. Walasiewiczówna Pobiła re
kord światowy i Kanady, osiągając wspa
niały czas 10,6 s. Poprzedni rekord wynosił
10,8 s. Na tym dystansie start-owała również
wjcemistrzyni olimpijska Hilda Strike. zaj
mując dopiero 4 miejsce. Druga zkolei
przybyła do mety aż o 6 rn. za Polka. Na
tych samych zawodach Walasiewiczówna
wygrała również bieg na 220 y., uzyskując
czas 24,2, który to czas jest lepszy od cło
tychczasowcgo rekordu Kanady o 0,2 s.

Walasiewiczówna twierdzi, żo z Ameryki
wyjechała w najlepszej formie. Podróż na

statku polepszyła nawet jej kondycję fizycz
ną, dzięki dobremu odżywianiu i systema
tycznemu treningowi. W czasie podróży na

statku, dzięki specjalnej uprzejmości kpt
Borkowskiego, Walasiewiczówna trenowała
na pokładzie łodziowym oraz uprawiała
gimnastykę. W czasie czterogodzinnego po
stoju ,,Batorego" w Kopenhadze, trenowała
na bieżni stadionu miejskiego.

Walasiewiczówna jest pewna, że na Olim
pjadzie w Berlinie osiągnie dobre wyniki, o

ile nie zajda jakieś nieprzewidziane wypad
ki. W Berlinie, zdaniem Wala-siewiczówny,
konkurencja będzie znacznie^ silniejsza niż
w Los Angeles, a to dzięki podniesieniu się

ZIÓŁKOWSKI USTANAWIA REKORDY
MOTOCYKLOWE POLSKI.

Poznań. W Poznaniu odbył się na szosie
między Swarzędzem a Kostrzynem, na nowo

otwartej autostradzie wyścig motocyklowy
na dystansie 1 kim., zorganizowany przez
oddział motocyklowy Unji poznańskiej. W
ramach tych zawodów m otocyklista Ziół
kowski, który zgłosił próbę pobicia rekordu
Polski, uzyskał na ma-szynie D. K . W . 250
ccm. przeciętną szybkość 131,5 kim.Zgodz.
Jeszcze lepszy czas uzyskał Ziółkowski na

jednym kilometrze — 25,8 sek. czyli 139,15
klm./godz. Ziółkowski tem samem pobił re
kord polski w klasie maszyn 250 ccm., usta
nowiony przez W eyla oraz w kategorii 350

ccm-, uzyskany przez Richtera z Warszawy
i Czerniaka z Poznania.

BOISKO ŚLĄSKA ZAMKNIĘTE
AŻ DO ODWOŁANIA,

Na tym samym posiedzeniu zarządu L i
gi rozpatrywana była sprawa zajść na me
czu Śląsk—Wisła. Postanowiono boisko Ślą
ska zamknąć aż do odwołania. Mecze na

tym boisku mogły się odbywać jedynie bez
udziału publiczności. Na mecze towarzyskie
rozgrywane na obcych boiskach Śląsk bę
dzie m usiał się starać o specjalne zezwole
nie w Lidze.

klasy biegaczek niemieckich, holenderskich
i amerykańskich. Groźna przeciwniczka
Walasiewiczówny Stephens stale uzyskuje
w roku bież. 11,6 s. na 100 m. Ostatni jej
wynik w ubiegła sobotę na mistrzostwach
Ameryki wyniósł 11,7 s.

Walasiewiczówna wyraziła żdziwienie, że
Polski Związek Lekkoatletyczny nie zainte
resował sie przez caly rok jej osobą. Do o-

statniej chwili nie otrzymała ze Związku-
żadnego listu. Do wyjazdu do Polski była
już gotowa z początkiem czerwca. Z dnia
na dzień oczekiwała wezwania, ale dopiero
3 czerwca otrzymała wiadomość, że nastę
pnego dnia tj.: 1 lipca może wyjechać do-
Polski. Walasiewiczówna wyjechała dzięki
staraniom Linji Gdynia-Ameryka i Kon
sulatu R. P. w Pittsburgu. nie wiedząc zu
pełnie jak spędzi czas przed ciężką olim pia
dą berlińską.

Po Olimpjadzie Walasiewiczówna wy
jeżdża do Ameryki dla ukończenia studiów.

INFORMATOR
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(Płatny d z i a ł reklamowy)

| Gdzie zamieszkami

,,Gastronomja", hotel i rest., Dworcowa 19.

I Obiady I kolacje HBb

,,Do Sentka", Śniadeckich 32.

| Cukiernie 1 Kawiarnie

,,Cafe-Głub", uL Gdańska 22.

| Restauracje

Restauracja i Cukiernia Bcrendt, Dworcowa
nr. 6—8, poleca znaną najlepszą kuchnię,
w'yborową kawę, wyśmienite ciastka.

| Fryzjerzy

Formanowski, Mostowa 12, tel. 38-56. Salon
dla pań i panów, trwała i wodna ondul.

| Zakłady krawieckie

Barbarski i Kurdelski, Gdańska 60.

Fr. Noworyta, Śniadeckich 10. Specj. rewc-

rendy.

| Przybory krawieckie

W. Zieliński, Śniadeckich 27.

Jan A. Drążkowski, Dworcowa 7 I ptr.

| Gdzie i co kupie?

Amunicję, broń, zegarki i biżuterię Korzyst
nie poleca A. L . ITanelt, Dworcowa 16.

Bejca woskowa m arki ,,Róg'* dla stolarzy -1
W ytw . Chem. Plac Poznański 5, tel. 1506.

Futra F. Jaworski, Dworcowa 35, tel. 1341 -

najpow. przedsięb. futrzane na miejscu.
Szkio, porceL, iaj., Chyliński, Śniadeckich 50

Nagrobki, P. Triebler, Dworcowa 94, tel. 2236

Bieliznę męską na m iarę i gotową solidnie
i tanio wykonuje tylko Wyrwicki, Po
znańska 1.

Odjazd pociągów z Bydgoszczy:

Toruń-Warszawa: 2.43, 6.50. 8.05, 10.01, 13,41, 14.05
15.35, 17.47, 18.24 , 19.37, 21.30, 22.50.

Teaew—Gdańsk-Gdynia : 345. 3.55 5.40, 7.43. 1122.
13.03 , 13.35. 17.17, 19.41 . 20.10.

Kościerzyna-Gdynia: 7.52, 15.25.

N a k lo -P ila : 0.02, 4.05, 6.02, 11.08,14.45, 17.45, 18.40.

Unisła w -B ro dnica s 4.45,7.57,9.38,12.28,13.50,16.19, 2L50.

Inowroclaw-Poznań: 1.00, 3.50,6.32. 11.25, 13.55.
18.40, 22.03, 23.20.

Wągrowiec-Poznań: 5.00, 8.30, 1040, 13.38, 18.25.

Inowrocław-Karsznice-Herby Nowe: 13.55.

Kupon konkursowy
,,Dziennika Bydgoskiego" na temat wyniku Olimpjady w Berlinie.

Reprezentacj'a Polski zaj'mie w ogólnej punktacji miejsceź punktami.

Reprezentanci Polski zdobędą m ed ali złotych, srebrnych, bronzowych.

Nadsyła Czytelnik ........................ ......................................................

Dokładny adres: .............................................................................



Wycieczka na Olimpiadę
Zbiorowa B. T. W .

Zgłoszenia przyjmuje się
ostatecznie tylko jeszcze do Środy 15 bm.
na przystani Bydgoskiego Towarzystwa Wioślarskiego
od godziny 7,30 do 8,30 wieczorem. (13338
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WSPOMNIENIE POŚMIERTNE.

SP. kapitan Mieczysław Romaniszyn. Pionierzy młodego ruchu gospodarczego
na praktyce w Bydgoszczy.

Po'raź drugi zrzędu Bydgoszcz gości w

swych murach studentów politehnik-i ucz
niów śa-ednich szkót technicznych z różnych
stron Polski, spędzających wakacje na

praktyce w bydgoskich zakładach przemy
słowych. W ten sposób nabyte wiadomości
teoretyczne bedą mogli połączyć z pracą
praktyczną, z czego niewątpliwie ogromne
wyniosą dla siebie korzyści. W tym roku
jednak liczba korzystających z praktyk stu
dentów jest nieco mniejsza niż w roku u-

biegłym i wynosi Ponad trzydziestu. 'D la
członków Przysposobienia Gospodarczego
starostwo bydgoskie zorganizowało wspólny
obóz w Internacie Kresowym na Bielaw-
kach. Ze szczególna troskliwością otacza

Praktykantów kierownik obozu p. referen
darz Bloch.

W ub. sobotę o godz. 4 po południu od
było się uroczyste otwarcie obozu Przyspo
sobienia Gospodarczego w salce Internatu
Kresow'ego. Nasamprzód w serdecznych sło
wach przemówił p. referendarz iBloch. w 'ita
jąc przybyłych gości. Dłuższe przemówienie
do praktykantów wygłosił p. wicestarosta
Robakow'ski. Podkreślając, że sama teoria
w' życiu nie w'ystarczy, a w' szczególności w

Polsce, która ma za dużo teoretyków, a

mniei praktyków, przyda się jak najwięk
sza liczba praktyków. Wkońcu swego prze
mówienia p. wicestarosta zaznaczył, że od
rodzenie gospodarcze leży w nas samych,
we wspólnych w'ysiłkach całego społeczeń
stwa. Poza tem w ciepłych słowach witali
przybyłych studentów imieniem miasta p.
inż. Lisiecki oraz imieniem Związku Fabry
kantów p. dyr. Palicki, jak i kierownik In
ternatu Kresowego p. Zambrzycki. Jeden z

praktykantów, student Uniwersytetu Po
znańskiego p. Bandura dziękow-ał w imie
niu kolegów za serdeczne słowa, poczem
wszyscy praktykanci wznieśli okrzyk na

cześć Komitetu Przysposobienia Gospodar
czego.

Po dokonaniu oficjalnego otwarcia, zwie
dzano urządzenie gmachu Internatu Kreso
w'ego. spraw'iającego bardzo dodatnie w ra
żenie. Studenci mają zapewnione wszystkie
możliwe wygody tak, że obóz Przysposobie
nia Gospodarczego jest dla nich poprostu
w'ymarzony. Wspólna herbatka przy piosen
kach studenckich była m item zakończeniem
uroczystości.

WYSTAWA

MEBEL iWNĘTRZE
Otwarta

13337) tylko jeszcze dzisiaj
we wtorek 14lipca do godz. 9 wiecz.

Ochrona zwierząt
a ubój rytualny.

Warszawa, 14. 7. (Tel. wł.) Liga o-

chrony zwierzą-t w Tallinie (Estonja)
zwróciła się z zapytaniem do polskich
organizacyj ochrony zwierząt w spra
wie wydanej w r. b. ustawy sejmowej,

ograniczającej obój rytualny, Zapyta
nie powyższe pozostaje w związku z o-

pracowywaną w Estonji nową ustawą,

która również ma stosować ogranicze
nia w uboju rytualnym.

Przed dawnym Domem Polskim w Bydgoszczy rodzina śp. d -ra Emila Warmińskieqo i sokoli. rui.; wujucKi.

Zycie wakacyjne młodzieży bydgoskiej.
W tegorocznych miesiącach wakacyjnych

Bydgoszcz jest upodobniona do miast fran
cuskich. B rak jest młodzieży, a w szczegól
ności młodzieży szkół średnich.

Młodzież nasza żyje wesoło w obozach
koloniach. Możemy ją spotkać na całym

szlaku pomorskim, oraz na Podolu.
Miejskie Gimnazjum Meskie im. M . Ko

pernika w Bydgoszczy, ma w tym roku aż
cztery ośrodki wakacyjne.

Dzięki pracowitości i energji p. dyr. Ka
czora. dobrej w oli grona nauczycielskiego,
oraz współpracy Koła Rodzicielskiego z p.
dyr. Woda na czele, młodzież tei uczelni
może zażywać właściwego odpoczynku po
nużącej pracy.

Do Cetniewa, do obozu p. w ., wyjechali
starsi junacy. (Zwiedziłem ten obóz, jego
życie, i nieco później podzielę się spostrze
żeniami.) W Zaleszczykach jest kolonia zu
chów. a nieco dalej na południe obóz. 6-ej
drużyny. W Lipuszu, w powiecie kościer-
skim. jest kolonia 30 chłopców, pod kierow
nictwem pp. Cygańskiego i Słupińskiego.

Właśnie o tej miejscowości chce podać
słów kilka, aby zwrócić uwagę zaintereso
wanych na przepiękną okolice i doskonałe
warunki nietylko dla obozów i kolonii, ale
również dla osób pojedyńczych, szukają
cych spokojnego i zdrowego odpoczynku.

Ludność wielce uczynna, bogobojna, głę
boko katolicka, w lOO% polska. Ceny przy
stępne. liczne jeziora i rzeki, piękne lasy i

wzgórza. Kolonia Miejskiego Gimnazjum im.
M. Kopernika iest ulokowana w dużej. ła
dnej szkole, ma do dyspozycji sale stołową,
dwie sale na sypialnie. 3 salki na potrzeby
inne. kuchnie, obszerny dziedziniec, i dzięki
życzliwości proboszcza Wagnera, plac do
gier i zabaw. Mieisce do kąpieli znajduje
sie w odległości 800 m , w rzece Czarna W o
da. Długość miejsca kąpielowego wynosi
180 m., szerokość 14 m., głębość 40-100 cm.

Tak kierownictwo kolonii, jak i chłopcy
są wielce zadowoleni. Wyżywienie świeże.

sute w dowolnej ilości. Chłopcy mają tak
dobre apetyty, że to przechodzi wprost wia
rę. Uczeń Kreja jest sędzią wszelakich za
wodów sportowych. W nuk prowadzi sama

gimnastykę. Bernard Hoffman kombinuje
program dnia. Najmłodszy Jerzy Łaben-
dziński. jest pupilkiem i benjaminkiem
wioski i kolon.ji. Zżycie się tubylców z kolo
nią w'prost rodzinne. Chłopcy tamtejsi ba
wią sie z nami, chodzą wspólnie do kąpieli.
Sporo pomocy, szczególnie natury inform a
cyjnej okazuje nam tamt. posterunek Stra
ży Granicznej, przez p. Wolskiego. Jest to

najlepiej urządzona i Prowadzona kolonia z

tych, jakie dotychczas widziałem, a widzia
łem już ponad 40.

W tej to miejscowości, ku wielkiemu
zdumieniu, spotkałem red. .,Dziennika Byd
goskiego" p. Bigońskiego i to nie na odpo
czynku, lecz w służbie dziennikarskiej.

Jest to dowodem, że ,,Dziennik Bydgoski"
w n ik a głęboko w szczegóły życia społeczne
go i gospodarczego na Pomorzu. Młodzież
kolon.ji w Lipuszu przes” ła swoim rodzi
com, wychowawcom i znajomym serdeczne
pozdrowienia, a Wydawnictwu ,,Dziennika
Bydgoskiego" podziękowanie za nadsyłanie
gratisowych numerów.

Albrycht Wojciech.

Młodzież bydgoska na kolonji w Lipuszu podczas wystawy hodowli owiec.

Z opóźnieniem dopiero dziś dowiaduje
my sie ze smutkiem, że po długich i cięż
kich cierpieniach, zmarł dnia 28 czerwca br.
we Lwowie ogólnie poważany obywatel byd
goski śp. Mieczysław Romaniszyn. kapitan
rezerwy, b. właściciel restauracji ..U1",
szwagier p. dyr. Czesława Śmigielskiego.
Urodzony we Lwowie w 1890 r.. ukończył tu
średnia szkole realna, w Krakowie zaś wyż
sza akademie handlową, poczem poświęcił
się kupiectwu. Odbywa cała kamPanje woj
ny światowej, w r. 1918 będąc już poruczni
kiem , oddaje swe doświadczenie, zdobyte
trudem i znojem żołnierskim na usługi
wskrzeszonej Ojczyźnie. Współdziała w 'u
tworzeniu 1 pułku artylerii cieżkiej w Kra
kowie. pełni funkcje adjutanta 7 pułku ar
tyle rii w Częstochowie, następnie w 1 puł
ku artylerii najcięższej w Warszawie prze
żywa ostatnie chwile zawieruchy wojennej.

Wstępuję w związki małżeńskie w Toru
niu i otwiera 1930 r. poważna placówkę ku
piecką w Bydgoszczy. Pochodzi! ze znanej i

cenionej rodziny lwowskiej, to też zgon
Jego Przedwczesny wzbudził we Lwowie,
jak się o tem dowiadujemy z tamtejszych
dzienników, serdeczny żal i współczucie. Ze

względu na zalety umysłu i serca, cieszył
sie Zmarły również w Bydgoszczy i na ca
lem Pomorzu, gdzie miał licznych przyja
ciół, szczerą sympatią i poważaniem. Sta
nowił dodatni typ kresowca o prawym i nie
skazitelnym charakterze oraz solidnej, twór
czej konstrukcji duchowej. Miał rzadki dar
towarzyski, takt i umiar, i nie znał brzmie
nia krzywdy ludzkiej. Cechowała Go wiara
głęboka, kultura osobista i wielka dla ludzi
uczynność i życzliwość. Osierocił w Bydgo
szczy żone Jadwigę z Tillów i dwóch synów,
w Malopolsce Wschodniej matkę, siostrę i
braci. Cześć Jego szlachetnej pamięci!

Pogrzeb śp. kapitana Romaniszyna odbył
się z wielkiemi honorami wojskowemi dnia
30 czerwca we Lwowie. Trumna z dr.ogimi
szczątkami spoczęła w grobowcu rodzinnym
na cmentarzu Janowskim.

FRANCISZEK GĘSTWIŃSKI,
słynny zapaśnik z Bydgoszczy.
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Gwardziści hiszpańscy zamordowali
przywódcę monarchistów.

Madryt, 14. 7. (PAT). Gwardja cywil
na aresztowała wczoraj zrana wybitne
go przywódcę monarchistów hiszpań
skich i szefa mOnarchistycznej grupy

parlamentarnej w kortezach dep. Calvo

Sotelo, który wielokrotnie manifestował

swe sympatje na rzecz ustroju faszy
stowskiego. Od chwili jego aresztowa
nia rodzina nie otrzymała żadnych wia
domości o jego losie.

Paryż, 14. 7. (PAT). Havas donosi z

Madrytu: na cmentarzu w Madrycie
znaleziono trupa przywódcy monarchi
stów hiszpańskich Calvo Sotelo,,

Madryt, 14. 7. (PAT). Wieść o zamor
dowaniu przywódcy monarchistów Cal-
vo Sotelo rozeszła się po mieście w o-

kamgnieniu, wywołując ogromne wra
żenie. Według wersyj, krążących po
mieście, ale niepotwierdzonych dotych
czas przez czynniki urzędowe,, przebieg
wydarzeń był następujący:

Gdy dyrekcja generalna bezpieczeń
stwa otrzymała wiadomość o zamordo
waniu porucznika tej gwardji Castillo

dwoma wystrzałami z rewolweru w no
cyzdnia12na13bm., odbyłasięwdy
rekcji tej narada, na której postanowio
no pomścić zbrodnię.

20-tu gwardzistów zdecydowało za
mordować Calvo Sotelo. 17samochodami

udali się oni w nocy do mieszkania

pi'zywódcy monarchistów przy ulicy
Velasqueza. Porucznik i trzej gwardzi
ści zastukali do drzwi. Sotelo nie chciał

otworzyć. Porucznik zapowiedział, że

wysadzi drzwi i ostrzegł, że samochody
gwardzistów czekają przed domem.

Calvo Sotela przed otwarciem drzwi

wyjrzał przez okno i spostrzegłszy sa
mochody, pełne gwardzistów, zatelefo
nował do Szwajcara, by sprawdził, czy
to są autentyczni gwardziści. Wobec po
takującej odpowiedzi Szwajcara, Sotelo

otworzył drzwi.

Gwardziści po wejściu wyciągnęli re
wolwery i zażądali od Sotelo, aby szedł
z nimi. Pozwolono mp ubrać si^; nato
miast, gdy usiłował dojść dó telefonu,
odtrącono go, siłą wypchnięto za drzwi

i sprowadzono do samochodu.

Żona Calvo Sotelo widziała przez okno,
że samochody odjechały w kierunku

dyrekcji bezpieczeństwa, t. j . na ulicę
Alcala. Natychmiast dała znać telefo
nicznie o tem jednemu z przyjaciół, któ
ry ze swej strony skomunikował się z

dyrekcją generalną bezpieczeństwa i do
wiedział się, że rozkazu aresztowania

Sotelo nie wydawano.
Zawiadomiony o zajściu przewodni

czący Kortezów Barrios zwrócił się na
tychmiast do premiera, żądając przed
sięwzięcia środków celem odszukania

Calvo Sotelo. W czasie posiedzenia rzą
du nadeszła wiadomość o znalezieniu

ciała Sotelo. Sądzą, że morderstwo zo
stało popełnione w samochodzie, po
czem odwieziono ciało na cmentarz,

Sotelo został zabity
w bestialski sposób.

Madryt, 14. 7. (PAT). O zamordowaniu

Calvo Sotelo podają następujące szcze

góły: gdy gwardziści o 4-tej nad ranem

przywieźli ciało Sotelo na cmentarz,

proboszcz początkowo nie chciał pozwo
lić na złożenie trupa w kostnicy. Wre
szcie zgodził się i zawiadomił o tem

władze. Pierwszy przybył radny miejski
Muino (socjalista) i poznał w zamordo
wanym posła monarchistycznego Calvo

Sotelo.
W ciele zamordowanego tkwiła kula

rewolwerowa w lewym oku, całe ciało i

głowa są pokłute bagnetami, jedna z

nóg jest nieomal oderwana od kadłuba.

Na ciele zabitego jest przeszło 80 ran.

Kierowca samochodu dyrekcji bezpie
czeństwa w związku z zamordowaniem
Sotelo zeznał, że skończył służbę przed
wczoraj o godz, 22-ej.

Aresztowano kilku funkcjonarjuszów
gwardji cywilnej, podejrzanych o udział

w morderstwie. Cenzura wiadomości o

zamordowaniu Sotelo jest bardzo ści
sła, pozwolno na ogłaszanie wyłącznie
komunikatów urzędowych o tej spra
wie.

795 żydów wyjechało do Palestyny.
Warszawa, 14. 7. Tel. wł.) W czerw

cu br. wyjechało do Palestyny tylko 795

żydów. Mimo trwających zamieszek i

rewolty arabskiej w Palestynie, emigra
cja do tego kraju z Polski nie uległa za
hamowaniu i stanowi obecnie trzecią
część ogółu wychodźtwa dd krajów za
morskich.

X skĘgcia foiwigłysfig.
Wtorek, dnia 14 lipca:

Godz. 17. ,,Harmonia" śpiewa w kościele pa
rafialnym podczas ślubu. — 0 godz. 20
lekcja śpiewu.

Godz. 20. ,,Halka* '. Lekcja w ognisku Wały
Jagiellońskie.

— Klub Mandolinlstów ,,Lutnia" , Lekcja I.
oddziału — Hotel Lengnjng.

— Kolo ŚPiewu im. L Paderewskiego, Nad
zwyczajne walne zebranie. '

:

Środa, dnia 15 lipca:
Godz., 20, Tow. Czeladzi Kat Zebranie z wy

kładem w Domu Czeladzi.

Koło Śpiewu Piekarzy Polskich. Lekcja
śpiewu nie odbędzie się we wtorek 14 bm.,
bo dyrygent nic wrócił.

SOKÓŁ V., ODDZIAŁ ŻEŃSKŁ
Dziś. dnia 14 bm. lekcja ćwiczeń nie od

będzie sie.

Bank Polski płacił w dniu 14. 7. 1936 r.

dolary amerykańskie 5,26

dolary kanadyjskie o:Z'óy2
funty szterlingów 26,42
franki szwajcarskie 172,40
franki francuskie 34,92

floreny holenderskie , 358,60
marki niemieckie - : 135,—
szylingi austrjackie 98,-
liry włoskie :33;-
gufdeny gdańskie 99,80

Rabin, sędzia i major ,

okradzeni.
t

Od pewnego czasu mnożą sie w Bydgosz
czy w zastraszający sposób kradzieże. I tak
podczas ubiegłej niedzieli dokonano aż czte
rech większych włam ań mieszkaniowych.
Podziwiać trzeba przytem niezwykłą śmia
łość i bezczelność zlodzei. którzy dopuścili
sie kradzieży w porze popołudniówej, w y
korzystując nieobecność domowników..1

Złodzieje włamali się do mieszkania sę
dziego okręgowego p. dr. Tadeusza K uła
kowskiego przy ulicy Ma.ksymil.iHna Pio
trowskiego 5. Drzwi złodzi'eje otworzyli so
bie wytrychem, Poczem splondrowali szafę,
i zabrali cztery garnitury męskif. piżamę,
rewolwer i szereg drobniejszych przedmio
tów, ogólnej wartości około 1000 zł.

Drugiego włamania dokonano do miesz;
kania majora dywizjonu pancernego n. Ta
deusza Radziewanowskiego przy ul. Gdań
skiej .10. Włamywacze, doszczętnie svrióndro-.v
wali mieszkanie i wykradli 2 futra dam-;
ski, 2 kołnierze futrzane i biżuterję, ogólnej
wartości ponad 2.000 zł.

Nieobecnemu w Bydgoszczy, a. bawiącemu
na wywczasach w Sopotach rabinowi dr.
Sonnenscheinowi, zam. przy ul. Paderew
skiego 3, nieznani złodzieje również złożyli
wizytę i porządnie ograbili mieszkanie, po
szukując tylko najcenniejsze przedmioty.
Złodzieje zabrali sztuciec srebrny na 18 o-

sób, kryształy, bieliznę oraz szereg różnych
srebrnych przedmiotów, wartości przeszło
6.000 zl. Wszystkie skradzione przedmioty
popakowali do znalezionej w mieszkania
skórzanej walizki i ulotnili się. Dopiero
wieczorem sublokatorka rabina Sonncn-
scheina. P. Irena Gieldzikówna stwierdziła
wielką kradzież i zawiadomiła o tem poli- .

cię. Sublokatorce złodzieje zabrali dwie o-

bligacje Pożyczki Narodowej po 50,— zł.

Jak sie dowiadujemy, rabin wysoko jest
ubezpieczony na wypadek od kradzieży.

Wreszcie złodzieje w łam ali się również
w niedzielę po południu do mieszkania u-

rzędnika prywatnego p. Herberta Pecha,
Przy ul. Grunwaldzkiej 9. Łupem, złodziei
padło kilka zegarków, bielizna i nakrycie
stołowe, ogólnei wartości przeszło ŁOOO zł.
Właściciel mieszkania i jego małżonka %y'
czasie dokonania kradzieży znajdowali się
na odwiedzinach u znajomych.

Poza wspomnianemi większemi kradzie
żami mieszkaniowemi. dokonano jeszcze
szereg drobniejszych %yłamań i kradzieży.

Stan wody na Wiśle w dniu 14 lipca
1936 r.: Toruń 65, Fordon 70, Chełmno

67, Grudziądz 75, Korzeniowo 84, Piekło

il%9,06, Tczew - 0,06, Einlage 2,18, Schie-

yeńhorst 2,40. ... .

BALSAMICZNA

SOLooMOG
GĄSECKIEGO fe kogutkiem!

*AGEPIN*

Dziewczę
samodzielne z gotowaniem
przyjmie Wojciechowska,
Pomorska 36. (i3808

usuwa ból. pieczenie, nabrzmienie nóg, zmiękcza
odciski, które po te| kqpieli dajq się usunqó, nawet

paznokciem. Przepis użycia na opaiowanMfr 12643

K POUECElttA % |
Maszyna

bębenkowa jak nowa za

bezcen. Poznańska 7, por-
tje r. (13313Cegłą

czerwoną dobrze paloną
tan io oddaje cegielnia, Na
kielska 137, te l.1486. (13092

Fabryka
wyrobów metalow'ych i

blaszanych, w pełnym bie
gu, z kiientelą,natychmiast
do sprzedania. Zgłoszenia
pod ^Fabryka" Dziennik
Bydgoski Toruń. (13329

|^ T przedaźe V I

Okazja.
Skład kolonjalno-deiikate-
sowy, dobrze zaprowa
dzony z powodu wyjazdu
sprzedam korzystnie.Zgło-
szenia P.A.T . Grudziądz
576. (13324

Lodówką
dużą sprzedam tanio. Ko
zietulskiego 33. (6895

Singera
maszyna do szycia bęben
kowa tanio. Długa 68/4a
podwórze. (6914

Nową
pościel sprzedam. Nowo
dworska 34, m. 14. (13335

Biurową (6915
szafę szaiuzjami sprzeda
,,Kurjer" ul. Parkowa.

Skład
I . pokój z urządzeniem
sprzedam. Adres Dzien
nik. (13301

Samochód
l'/s tony ciężarowy tylko
w bardzo dobrym stanie
kupię. Zgłoszenia do PAR
Toruń, Szewska 46. (13330

Samochód
osobowy tanio sprzedam.
Bocianowo 25. (6912

Skład
mąki, kolonjainy, mie
szkanie, odstąpię. Adres
filja . (6918

Motor
benzynowy 6-10 KM. marki
Deutz lub Benz kupię.
W. Venz, Sławęcin pow.
Chojnice. (6926Dom (6931

nowy, II piętrowy, skła
dem, okazyjnie sprzedam,
powodu wyjazdu. Nocho-
wieżowa, Dworcowa 60. ..JM

Bufetowa
zaraz potrzebna. Restau
racja Litkowski, Długa
nr. 82. (6932

Warsztat
ślusarsko - kowalski z

mieszkaniem i ogrodem
w mieście Łabiszynie
sprzedam z powodu śmier
ci ojca bardzo korzystnie.
Zgłoszenia Kazimierz Gły-
da, Poznań, Śniadeckich
20/9. (6928

Ekspedjentka
rzeżnicka potrzebna, pol
ski i niemiecki język po
żądany, od 3-6 g. Zy wert,
Śniadeckich 33. (6910

Służąca
uczciwa, silna do wszyst
kiego zaraz potrzebna.
Promenada 77. Zgłoszenia
po południu. 1(13302

Poszukują
od zaraz czeladnika m ły
narskiego, który jest obe
znany z motorem gazo
wym. Sprengel, Sępólno
telefon 7 (Pomorze), (I3318

Zdun
zaraz potrzebny.Schópper,
Zduny 9f ( 13332

zvnier
potrzebny do przedsię
biorstwa okolica Byd
goszczy, lat 30—50, żona
ty, kaucja zł 1.000,— lub

zabezpieczenie. Oferty,
własnoręczne odpisy świa
dectw F ilja Dziennika
Dworcowa pod ,,Maga-
zynier” . (6927

Gir

11239

Ekspedientka
do konfekcji potrzebna
Długa 8. (13345

Dziewczyna
potrzebna. Poznańska 27,
m. 4. (13336

Wagarz
ślusarz do reparacji wag
zaraz potrzebny, posada
stała. K . Fritsch, Ino
wrocław, Kasztelańska
nr. 23-25 (13172

Furmanów
z końmi zaraz poszukuje
cegielnia. Nakielska 137,
telefon 14-86. (13306

Petrzebna
fry zje rk a od zaraz, pensja
gwarantowana, posada
stała. Oferty Gdynia,
Abrahama 28. ( 13327

Fryzjerka
dobra siła wodna, żelaz-
kowa potrzebna, posada
stała. Gdynia, 10 Lutego
nr. 39. (13326

Sioje do zapraw
Irena, Hortensja

Ząbkowice, Weck

poleca (Il% i

F. KRESKI
Gdańska 9.

Ekspedientka
otrzebna zaraz. Cukiernia
asiadek, Marszałka Fo

cha 10. (13343

P*
Ni

Służąca (13311
potrzebna. Jasna 16, skład

Potrzebna (6922
kucharka'i uczennica od
zaraz. Resursa Kupiecka.

Pomocnik (6920
krawiecki potrzebny. Ul.
Śniadeckich 51, m. 1.

Panienka
zdolna do obsługi gości
młodsza. Pomorska 21,
Jadłodajnia, (6929

Służąca
uczciwa potrzebna. Zdu
ny 15-6 . (6924

Poszukują
samodzielnego włodarza
z dobremi świadectwami,
pierwszeństwo samotni.
Zgłosz. Fischer, Kruszyn
Krainski, poez. Ciele pow,
Bydgoszcz. (6893

Rwaza
Inteligentna

przystojna panienka po
szukuje posady z utrzy
maniem w sklepie, kawiar
ni itd. Oferty Dziennik
Bydgoski Inowrocław pod
,C.B - (l3321

Mistrz
piekarski-cukierniczy 421.

prakt. fach. poszukuje po
sady. Oferty Dziennik
Bydgoski, Toruń, . Skrom
nyu. (1333t

Młoda
poszukuje zajęcia. F ilja
.A.R.” (69u6

Mistrz (12954
stolarski poszukuje posa
dy, dobry fachowiec, wa
runki skromne. Oferty
pod ,Mistrz* Dziennik.

Pokój
umeblowany z osobnem
wejściem. Garbary 19,
m. 13. (I3341

Umeblowany
osobne wejście, elektrycz
nością wynajmę. Ks Mal
czewskiego 2, przy Starym
Rynku. (13314

2-1 (6919
umeblowany, łazienka, ku
chnia. Sienkiewicza 10—8.

Pokój
utrzymaniem, kuchnia
warszawska, - Cieszkow
skiego 8—4. (6933

Pokoje (l3344
słoneczne, wygody, u trzy
manie lub bez, łazienka
także na czas przejściowy
zaraz. Sw. Florjana 3/8

Pokój
ładnie umebl. Dworeowa
75-7 . (6923

Pokój
dla pani, Paderewskiego
14-3 . (6934

KGEEDi
Ubikacje

nadającą się na składnicę
pobliżu Eksped. Towaro
wej sprzedam lub wydzier
żawię Rycerska 15. (13312

Lokale
wolne na biura, składnice
Długa 32. (6911

2 pokoje
z kuchnią. Oferty filja
. Oficyna".. (6908

|(unuia)l

Przyjmę
letnika tanio. Ładna o-

kolica: jezioro, lasy. Co-
toń pow. żmin, Pawlikow
ski. (6!K)2

Wezwanie.
W'zywamy p. Ludwik
Kozłowskiego, zam. w Inc
wrocławiu, ul. Średnia 2A
do niezwłocznego zwrot'

zaciągniętego w r. 193
długu, która to suma sta
no wi całe nasze mienie
Bolesław i Wanda Du
dzińscy. (l 331

Przepowiadam
przeszłość i przyszłość
zdumiewająco trafnie ty l
ko krótki czas. Jackowski
Sienkiewicza 38 m. 1.(6935

Przepowiednia
wróżka. Łokietka 21—4.

6925

Emmom

Kupiec
lat 45, wdowiec bezdziet
n y posiadający na Pomo
rzu w mieście powiato-
wem kilkanaście mórg
z ie m i nieruchomość, z

sklepem tow. kolonj. i

restauracją z pełnym wy
szynkiem pozna panią do
lat 40, miłego charakteru

i religijną z odpowiednim
m ajątkiem celenf ożenku.
Dyskrecja rzeczą honoro
wą. Zgłoszenia ewtl, z fo
tografją uprasza się skie
rować do Dzień. Bydg.
pod ^Serja" . ( 13333

Tempo.
Pośrednictwo Małżeństw,
zorganizowane na wzór
europejski. Warszawa
Chmielna 56-16. (12597
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W niedzielę, dnia 12 lipca 1936 r. zasnęła w Bogu opatrzona Ole
jam i św. po krótkich cierpieniach nasza najukochańsza żona, matka,
ciocia, babcia, teściowa i siostra ś. p.

Małgorzata Góralska
licząca 51 lat, o czem donosi stroskany

Mąż, dzieci i rodzina.
Bydgoszcz, Włocławek, Żyrardów, Passaic N. J. U. S. A. (13294

Eksportae.ja zwłok nastąpi z domu żałoby przy ulicy Długiej 78
w środę, dnia 15 lipca o godz. 16 po połuduiu na cmentarz Nowofarny.

FubrągBca

imai

B. Sommerfeld
Bydgoszcz

ul. Śniadeckich 2
telef. 3883. (l 1984

Wystawia na wystawie
,,Meble iWnątrxe".

K*Iacfiin
iniwne poleca K. Radoszewski i Ska

FABRYKA WORKÓW i PLANÓW. (13171
Inowrocław, ul. M . Piłsudskiego 6/7. Teł. 390.

Dom handlowy
w powiatowem mieście na Pomorzu (13346

przy Rynku z 8 pokojowem mieszkaniem, w którym
mieści się od lat 50 skład bławatów i konfekcji,
największy na miejscu, dobrze prosperujący, z towarem
lu b bez zaraz na sprzedaż. Wpłata na dom ca 25.000 zł.

Oferty do Dziennika Bydgoskiego pod ,,1 3 3 4 6
"

.

istnieje od

1904 roku

JORNEDO
W. TORNOW,ULICA DWORCOWA 49.

CzytujcieDziennik Bydgoski!

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko
m ornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re wiru V I.
Józef Szubartowski, mający kancelarję w Bydgoszczy,
ul. Zduny 13, na podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje
do publicznej wiadomości, że dnia 18 sierpnia br.
o godz. 12 -tej w Sądzie G rodzkim w Bydgoszczy sala 3,
odbędzie się li-g a sprzedaż w drodze publicznego prze
targu należącej do dłużnika masy upadłościowej firm y
C. A . Franke dział, przez adwokata Radzikowskiego
w Bydgoszczy nieruchomości miejskiej, składającej się
z placu do magazynowania drzewa, składnicy, położo
nej w Bydgoszczy przy ul. Dolina 16, zapisanej w ks.
wieczystej Bydgoszcz tom 24 wykaz L. 869. Księga
wieczysta przechowywana jest w Sądzie Grodzkim
Wydział Hipoteczny. Nieruchomość oszacowana została
na sumę zł 193.100,-, cena zaś wywołania wynosi zł
128,733,32. Przystępujący do przetargu obowiązany jest
złożyć rękojmię w wysokości zł 12.873,33 oraz przedłożyć
zezwolenie władzy miejskiej na przewłaszczenie nieruch.
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich
papierach wartościowych bądź książeczkach wkład
kowych instytucyj, w których wolno umieszczać fun
dusze małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte
będą w wartości trzech czwartych części ceny gieł
dowej. Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa
ru nki odmienne. Prawa osób trzecich nie będą prze
szkodą do licytacji i przysądzenia własności na

rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że w nio
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej
części od egzekucji i że uzyskały postanowienie
właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od
godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egze
kucyjnego można przeglądać w sądzie grodzkim w

Bydgoszczy ul. W ały Jagiellońskie sala nr. 3.

Bydgoszcz, dnia 10 lipca 1936 r.

13325) Komornik (-) J. Szubartowski.

aWgóry—wgóry
m iły bracie!

M Lecz idąc w góry lub na

9 wycieczkę nie zapomnij
B zabrać ze sobą buteleczki

a AmoiuS

Z H/łifiol"
8 orzeźwia! usuwa zmęczenie!

B Praktyczne buteleczki
a kieszonkowe nabyć mó-
B źna w aptekach

i drogerjach. 13283

BBBBaaaBBaaBBBBa

Łodzie
motorowe, sportowe i je
dynki wioślarskie-trenin-
gowe ma na Sprzedaż
Stocznia W. Gannott, To
ruńska 125, tel. 1813, (6827

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr ~ jedno słowo
i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

D la posznkająajreh posady 20”!, i o 1i k 1.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

jgłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

K POLECENIA
^ j j

Wózki dziecięce
najlepszej jakości, ceny
przystępne. Wasielew*
ski, Dworcowa 41. (12593

DoclrSd6bowe,
wcanigrabowe,
lipowe,bukowe,jesio
nowe, sosnowe, po
dłogi etc. dostarcza ta
nio (8392

Ogrodowa 2, teł- 13-40

Samochodami
ciężarowemi uskutecz
niam korzystnie wszelkie
transporty przeprowadzki
Biegański, ul. Mazowiecka
9-5 , tel. 38-59. (6894

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, D ługa 10.
Uwaga na im ię Barnard.
Podczas wystawy meblo
wej ceny specjalnie zni
żone.

10454

f(iptgMa)!

Szafę
i szafonierkę sprzedam.
Dworcowa 50 m. 4. (13299

Rtpeiliikinn o sili:
KRISTALs , Turandot*

1 nadprogram.
ADRIA: ,N ie odchodź

ode mnie* i nadprogram.
APOLLO: ,,Amerykań

skie awantury” i wesoła
2 akt. komedja pt. , Ra
dosne sanatorjum*.

MARYSIEŃKA: . Czło
wiek, który wiedział* i
,D la Ciebie tańczę*.

REWIA: , Zbieg z Jawy”
i ,Csibi* z Franciszką
Gaal.

BAŁTYK: ,Skarb na pu
styni* (Tom Tyler) oraz

. Pepinka Rejbolcowa*.

Dom
centrum placem 1000 m2

najnowocześniejszy, 13 lat
wolny od podatków, do
chód miesięcznie 600 zł,
jedno mieszkanie może
być wolne, natychmiast
na sprzedaż, cena 100 000
zł. potrzebna gotówka
63000. Oferty filja ,Na-
tychmiast”. Pośrednicy
wykluczeni. (12431

Dom
nowy ogrodem 10.000,-
Dom parterowy 5.000,-
Dom piekarnią 25.000 ,-

Warmińskiego 17, Nowa
kowski. (l3300

SklepJ
spożywczy zdawna zapro
wadzony przy głównej
ulicy w Bydgoszczy za
raz na sprzedaż. Zgłosze
nia Inowrocław, św. Du
cha 16 .Skład spożyw
czy*. (13319

Kolonjalka
bardzo ruchliwa z towa
rem lub bez tanio od za
raz. Stary Rynek im.
Marsz. Piłsudskiego 27,
Skład kolonjąlny. (13340

Kolonjalkę (6905
zaprowadzoną, powodu
choroby sprzedam natych
miast, potrzeba około 3

tysiące. Adres Dzienniku.

Parcele (13285
z zabudowaniem sprze
dam. Józefa Brandta 11.

Dwie małpki
cercophitecus, nieocenio
na reklama ogrodu re
stauracyjnego sprzeda,
160 zł, Trześniak, Gdy
nia. (13184

Rower
damski sprzedam. Het
mańska 23-2 . (6897

Rower
damski sprzedam. Bram
ka 1, warsztat. (13304

Młockarnia
parowa fabrykat Robey
60 cali tanio sprzedam.
Muszyński, Poznań, Dą
browskiego 36. (13323

Pierwszorzędny
aparat fotograficzny tanio
sprzedam. Oferty Dziennik
pod ,,Aparat” . (13293

Wózek
dziecięcy w dobrym sta
nie sprzedam. Jackow
skiego 8 -2 . (13307

R KUPHA j j

Kupię
dom dobrym stanie w

Bydgoszczy centrum,
wpłata zaraz 50 000. Po
średnicy wykluczeni.Zgło
szenia do administracji
pod,A.B.” (13237

Tombank
regał z szufladami kupi
Janeczek, H . Frankego 17.

Metale
żelazo kupuje Składni
ca, Grodzka 24. (13292

Konia
silnego kupi ,Express” ,

Warszawska 25. (13296

Ekspedi'entka
do składu rzeźnickiego
potrzebna od 15. 7. Zgło
szenia Dziennik Bydgoski
Inowrocław ,,Samodziel
na*. (13322

Lektorka
młoda potrzebna 3 Maja
24 m. 5. Zgłosić wtorek
14-go od 6-7 . (6896

Uczeń
kelnerski potrzebny. Ka
wiarnia Bristol. (6903

Dziewczyna—
przychodnia młodsza po
trzebna. Plac Poznański 2,
m. 1. (13297

Służąca
potrzebna. Długa U (13339

Wózki dziecięce
w wielkim wyborze

po cenach przystępnych
poleca

A.Hensel
właśc. W . Sierpiński i I. Kasprzak
Bydgoszcz, Dworcowa 4

Telefon 3193. 8464

EGEE38
Gruntowne (21188

i szybkie lekcje gry na

fortepianie. Miesięcznie 8
zł. Przychodzę w dom, ul.
Cicha 7, m. 3, Bielawki.

HZMP1
Agentów

portretowych na nieby
wałych dotychczas wa
runkach poszukuje zakład
portretowy , Renesans” ,

Kielce, M. Focha 14. Spe
cjalność portrety ,Semi-
Email” , nowości fotogra
ficzne. — Żądać prospek
tów. (12730

Pomocnik (13268
z branży kolonjalno-że-
laznej potrzebny. Podania
kierować wraz z odpisa
mi świadectw i podaniem
pensji do Dzień. ,F.B.”

Poszukiwany
litograf maszynista. Po
danie warunków listownie
pod ,Młodsza siła* Dzien
nik Bydgoski. (13328

Inteligentnego
młodego pana, sprytnego
z żyłką kupiecką poszu
kuję do spółki celem wy
jazdu na Kresy Wschod
nie. Nieeo gotówki wy
magane. Spieszne oferty
dofiiji,,Dziennika” Dwor
cowa pod ,,Egzystencja” .

6899

IVPOSAdT^I^^oszuiMłJA^JI

Poszukuje (6901
pracy jako robotnik, mo
gę dać kaucji 100 zł.

Zgłoszenia do fiiji Dzien
nika pod ,,Bezrobotny” .

Kinooperator
obeznany dobrze z apara
tami dźwiękowemi poszu
kuje posady. Zgłoszenia
Goralewski, Inowrocław,
Kościelna 9a. (13320

Czeladnik (13282
garbarski, kawaler, posia
dający kartę rzemieślniczą
poszukuje posady wzglę
dnie wydzierżawi garbar
nię, najchętniej na Pomo
rzu lub Poznańskiem.
Oferty do Dziennika Byd
goskiego pod nGarbarz".

m
MIE/ZKANIA

WBLNC
W BYDG*fZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
kuchnia. Promenada 23

rem. Jana Kazimierza 8/la.

kuchnią wyn. Stawowa 19.

kuch. Jackowskiego 36/1.

2I1pokojowe:
kuchn. Śniadeckich 31/1.

2 pokojowe:
kuch. wygody. Ugory 45.

kuchnią. Średnia 47, Jach-
ciee.

3 pokojowe:
kuchn. Grunwaldzka 187.

kuchnia od 1.8.36do wy
najęcia. Malborska 9, m . 3.

5 pokojowe:
w. odr. Świętojańska 21J9

Mieszkanie
7 pokojowe komfortowe
I ptr. przy ul. Gdańskiej
wprost Placu Wolności
do wynajęcia. Oferty do
fiiji pod ,6780” . (6866

Mieszkanie
4 pokojowe z wygodami,
odnowione całkowicie, do
wynajęcia. Chrobrego 21,
m. 5. (6816

3 pokoje
z kuchnią korzystnie zaraz

do wynajęcia. Heydeman,
Toruńska 86. (13290

f(raar*
3 pokoje

z kuchnią centrum wprost
od gospodarza poszukuję
zaraz . Oferty Dziennik
pod .Emerytka”. (13288

3 pokoje
wygodami rejon 62 pp.
poszukuję zaraz. Oferty
,62” filja . (6898

f(maw)|
Składnice

warsztaty wydzierżawię.
Pod Biankami 20. 12948

Poszukuje
składu próżnego na ko
lonjalkę w dobrym punk
cie na Pomorzu lub Po
znańskiem. Oferty pod
,,A.A.” Dzień.Bydg. (l 3334

I
yToToHnM

Pokój
umeblowany. Pomorska
51-6 . (6907

Balkonowy
osobne wejście z utrzy
maniem. Zduny 13/2. (6916

Pokój (6870
umeblowany do wynaję
cia, Gamma 5 -2 od 15.

Umeblowany
pokój kuchenka wynaję
cia. Podwale 1, I . (13309

Pokój
przejściowo stałe. W ar
mińskiego 11—2. (6913

Pokój
Zduny 1/4. (687S

Lepszy
Pl. Wolności 7-2 . (13342

Pokój
Chrobrego 3 -1 . (6917

ICEEDS
ODCISKI I

radykalnie usuwa tylko
pasta lub płyn ,EGO*
Sprzedaż w drogerjach.

Zdumiewające!
Słynne rnedjum E vigny
wyszczególnia najważniej
sze fakty życia, określa
charakter, zdolności, prze
znaczenie. Redaktor Szyl-
ler Szkolnik wskazuje
szczęśliwy numer Loterji
Państwowej. Wysyła pró
bny horoskop astrologicz
ny bezpłatnie, Podaj datę
urodzenia. Jeżeli chcesz,
załącz na koszta poczto-
wo-kaneelaryjne 50 gro
szy (znaczkami pocztowe-
mi). Warszawa, redakcja
,Swit”, Zulińskiego 9.

13284

Wspólnika(czki)
1.000—1.500 zł poszukuj-
do branży obuwnicze,
Gdyni. T .Sarnecki, Tczewj
Podgórna. (U317

KŁÓTNIA MAŁŻEŃSKA.

— Ile razy prosiłem Cię, abyś mi napra-
w iia spadochron!...

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr.| w tekście na drugiej i trzeciej stronie 120 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 lam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki'

Większe ogłoszenia, zamieszczone wsrod drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie rabatu*
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200ln drożej"
Ze terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy
______________

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


